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IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


Wczoraj rozpoczęły się uroczystości w całym kraju 
Dziś cała Polska skiada życzenia swemu Wielkiemu Wodzowi 


W dniu wczorajszym, w prze 
dedniu imienin marszałka Józe 
fa Piłsudskiego w godzinach po 
południowych wojsko i policja 
złożyły swe życzenia dostojne- 
mu solenizantowi. O godz. 1 pp. 
z placu Teatralnego wyruszył 
capstrzyk orkiestr policyjnych 
do Belwederu, gdzie odegrano 
hymn narodowy, a warta spre- 
zentowała broń. 


O godz. 18.00 przed komendą 
miasta segramadriły sie addzia 
ły wojskowe. Po odegraniu hym 
nu narodowego, oddziały wojsk 
ze sztandarami, orkiestrami i po 
chodniami udały się w pocho- 
dzie na Belweder, gdzie w mię- 
dzyczasie zebrał się kórpns, ofi- 
ce j genera. Po przybyciu 
ay SE się w czwaro- 
bok. Przed front wyszedł I-szy 
wiceminister gen. Konarzewski, 
który dziękując imieniem niedy 
sponowanego marszałka Piłsud 
skicgo, wzniósł okrzyk na jego 
cześć, podchwycony z entuzjaz 
mem przez zebranych, 


Orkiestry odegrały hymn na- 
rodowy, pochyliły się sztanda- 
ry, wojsko sprezentowało broń, 
a ukryła w parku  łazienkow- 
skim baterja oddała 19 strza- 
jów armatnich. Po odegraniu 
zaje" pieśni legjonowych od 

wojskowe powróciły 


WIELKI ZJAZD PEOWIAKÓW 


" WARSZAWA, 18 marca. 
Wczoraj w południe zORRÓGEAY 
obrady drugi Zjazd P. O. W. w 
wielkiej sali balowej głównego 
inspektoratu sił zbrojnych. 

Już na pół godziny przed roz 
poczęciem zjazdu olbrzymia sa- 
la wypełnia się prawie b. dzia- 
łaczami P. O. 

O godz. 12.30 przybył na zjazd 
prezydent Rzplitej, powitany u 
wejścia hymnem narodowym i 
wprowadzony na salę przez pre 
zydjum zjazdu. 

Zjazd otworzył krótkiem prze 
mówieniem prez. P. O. W. inż. 
Jan Pohowski. 

Następnie p. Pohowski zapro- 
ponował na przewodniczącego 
zjazdu gen. Rydza - Śmigłego, 
który jednak dziękując za zaufa 
nie, jakiem go obdarzono, za- 
proponował następujący skład 
prezydjum: na prezesa honoro- 
wego pułk. Sławka i Wacława 
Sieroszewskiego, na przewodni- 
czacego obrad gen. Stachiewi- 
cza, jako wiceprzewodniczacego 
posła  Kościałkowskiego. na 
członków prezydjum Jana Ję- 
drzejowicza, Jana Pohowskiego, 


—|dr. Fichnę, gen. Krok - Pasz- 
kowskiego, pułk. Adama Koca. 
Zaproponowane prezydjum zo- 
stało powołane przez aklaamcję. 

Wygłoszono szereg przemó- 
wień powitalnych. 

Pierwszy witał zjazd imie- 
niem rządu gen. Składkowski, 
który życzył P. O. W. ażeby tak, 
jak za czasów wałk o niepodle- 
głość pracowała teraz nad ugrun 
towaniem tej- niepodległości. 

Następnie witał zebranych b. 
komendant P. O. W. z czasów 
niewoli marszałka Piłsudskiego 
w Magdeburgu gen. Rydz - Śmi- 
gły, który porównał Legjony i 
P. O. W. do dwuch strumieni, 
z których jeden płvnał zewnofrz 
ziemi, a drugi pod ziemią. Oba 
te strumienie zasilały się, a obec 
nie oba wychyliły się na, po- 
wierzchnie i ste** si» siłą pope- 
dową życia w Polsce. 

Następnie przemówił prezes 
Zwiazku legjonistów pułk. Sła- 
wek, i liczni przedstawiciele zrze 
szeń i organizacji przysposobie 
nia wojskowego. 

Odczytano cały szereg depesz 
nadesłanych na zjazd. 


dobie -walk 
dzisiaj“. 


Następnie pułk. Adam Koc wy 
głosił referat p. t: „P. O. W. w 
o niepodległość i 


Po referacie prezydent Rze- 


czypospolitej, żegnany entuzja- 


stycznie opuścił zebranie. 
Następnie referat organizacyj 
ny wygłosił p. Dolanowski, a 
połem dokonano wyboru komi- 
sji, a uczestnicy zjazdu udali się 
na grób Nieznanego Żołnierza. 


REZOLUCJE I UCHWAŁY. 


Po odczytaniu sprawozdań z 
prac komisyjnych i przeprowa- 
dzeniu dyskusji uchwalono na- 
stępujące rezolucje: 

Zjazd peowiaków uchwala u- 
tworzyć Związek polskiej orga- 
nizaeji wojskowej. 

W dalszym ciągu uchwalono, 
że do zwiazku P. O. W. mogą 
należeć tylko b. członkowie P. 
O. W., wreszcie przyjęto statut 
związku en bloc. 

Na wniosek komisji wniosko- 
wej zebrani uchwalili następują 
ce dwie  rezolucje treści ideo- 
wej: 


przed komendę miasta, skąd u- 
dały się do koszar. 
Uróczystości ku uczczenie 
imienin marsz. Józefa Piłsud. 
skiego rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym w całym kraju. 
Łódź, Lwów, Kraków, Katowi- 
ce, Poznań, Wiino, Przemyśl — 
dziesiątki i setki miast i miaste 
czek uroczyście obche'zi dzień 
imienin marsz. Piłsudskiego. 


P. Patek przyjechał 
z Moskwy 


dia osobistego złożenia 
życzeń marsz. Piisud- 
skiemu 
| W dniu wczorajszym przybył de 
Warszawy dla osobistego złożenia 
życzeń p. marszałkowi poseł w Mo 
skwie p. Patek: 
cum” CZESNE "W TACE "TACY 20 a RD 
II. 

Dzieło wyzwolenia Polski u: 
skutecznione zgodnym  wysił: 
kiem  orężnym wszystkich 
warstw naszega narodu domaga 
się rozbudowy i utrwalenia we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Na czoło tych zagadnień wysu- 
wa się w chwili obecnej utrwale 
nie takich podstaw ustroju pań- 
stwa, na których istotna demo: 
kracja polityczna i sprawiedli- 
wość społeczna będzie się mogła 
rozwijać. Ustrój ten opartv być 
musi na silnej władzy prezyden 
ła i rzedu oraz na harmoniinem 
z niemi współdziałaniu ciał usta 
wodawczych, opartych na jak- 
najszerszej podstawie wybor- 


„Zebrani na zjeździe organi-| czej. 


zacyjnym b. członków P, O. W., 
pomni - bohaterskiej 


tradycji czasowe sejmy. 


Zebrani stwierdzają, że dotyc! 
reprezentu isc 


walk o niepodległość, w której | ;nteresy poszczególnych grup, a 


brali udział, składając na ołta- 
rzu służby Ojczyzny swój trud 
żołnierski i obficie przełaną 
krew swoją, stwierdzają, że dzie 
ło budowy potężnej i wolnej Oj- 
czyzny nie jest zakończone. 
Pozostając nadał wiernymi 
żołnierzami swego byłego Ko- 
mendanta Głównego, Pierwsze- 
go Marszałka Polski Józefa Pił 


czesto poszczególnych koterii 
partyjnych nie potrafiły się 
wznieść do reprezentowania in- 
teresów państwowych, wyni: 
kiem czego był katastrofalny 
stan spraw państwowych przed 
maiem 1926 roku i konieczność 
przejęcia władzy w odpowied 
nie ręce. 


Przeciwstawiając się  jaknaj: 


sudskiego, pod dowództwem któ kategoryczniej wszelkiej nieucz 


rego 14 lat temu swa pracę bo-, 
jową rozpoczynali, zebrani 
stwierdzają absołutne do Jego 
rozkazów i poleceń posłuszeń- 
stwo, wierząc niezłomnie, że Je- 
go myśl i wola Jero prowadza 
Polskę do jej mocarstwowych 
przeznaczeń oraz do dobrobytu 
i szczęścia najszerszych warstw 
spo'eczeństwa, a w chwili obec 
nej walki o nowy ustrój pań- 
stwa wzywają wszystkich, ko- 
mu dobro Polski jest drogie, do 
natężonej pracy pod sztandarem 
Komendanta. 


Te ZE 


.ciwej grze politycz”cj, szukaja 
cej żeru w demoralizowaniu Q 
pinji publicznej przez nieokiełz 
ną demagogję partyjna, która | 
w sejmie obecnym swoje tryum- 
fy święcić zaczyna, zebrani wy 
rażają nadzieję, że wysiłki podje 
te w kierunku rewizji naszej 
konstytucji zostaną uwie”czonc 
pomyślnym skutkiem oraz zapt 
wniaja, że ze swej strony do 
żą wszelkich starań celem uśw' 
domienia szerokich mas sn" 
czeństwa polskiego co do i*' ` 
zagadnień państwowych 
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Jak wykryto drukarnie „Robotnika“ przy ulicy Wschodniej 19 


Zamieszczamy urywek z 
książki Józeta Piłsudskiego p. 
t „Walka rewolucyjna w by- 
łym zaborze rosyjskim*, wy- 
danej w 1908 r. Nakładem „Na 
przodu“. Książka ta należy dzi 
siaj do rzadkości jeden z egzem 
plarzy znajduje się w posiada- 
nin krytyka. literackiego p. Ja- 
na Toporowskiego, który nży- 
czył jej tygodnikowi „Praw- 
da“, skąd czerpiemy poniższy 
ustęp. 


Wreszcie w lutym 1900 roku pie- 
częć absolutnej tajemnicy, która 
gęstą mgłą otaczała drukarnię, zo 
stała zdjęta. Żandarmerja łódzka 
dzięki prostemu przypadkowi, wy 
kryła ową drukarnię w  Łodzsa 
przy ulicy Wschodniej na pierw- 
szem piętrze domu pod numerem 
19. 

Tryumf żandarmerji był ogrom- 
ry. Zdawało się im. że nareszc. 
panowano ruch. który im tyle kło 
potów sprawiał, a  przynajmn. 
że zmuszono ten ruch do milczenia. 
jeden z żandarmów, który piszące 
go te słowa właśnie w sprawie 
drukarni badał, szeroko tłumaczył, 
jak wielki cios został zadany partji 
przez aresztowanie drukarni. 

— Niełatwo — mówił mi p. rot 
mistrz — zdobyć się raz jeszcze na 
taki wysiłek, niełatwo zorganizo- 
wać podobną rzecz na nowo. 

— Ależ panie rotmistrzu — zawo 
lalem na to z uśmiechem — je- 
stem przekonany, że w tej chwili 
już się drukuje następny numer 
„Robotnika“. Niech mi pan wie- 
rzy, że dla PPS nie stanowi to nie 
tak bardzo trudnego. 

Nie wiedziałem wówczas, zam- 
knięty w murach cytadeli warszaw 
skiej, że moje słowa odpowiadały 
rzeczywistości. W kilka dni po te' 
rozmowie ukazał się 36 numer „Ro 
botnika* z nowej drukarni, zało- 
żanej przez partję. 

Odkryta w Łodzi drukarnia nie 
mieściła się ani w piwnicy, ani na 
strychu, ani była otoczona jr 
radzwyczajną tajemniezością, Re- 
dakcja i drukarnia znajdowała się 
w zwykłem mieszkaniu, takiem, ja 
kich tysiące jest w każdem więk- 
szem mieście. Jak wspomniałem. 
była ona na pierwszem piętrze. By 
ła to. jak mi mówiono, inowacja. 
Dotąd bowiem wystrzegano się u- 
mieszczania drukarni ma piętrze. 
Obawiano się by pewien szum, spra 
wiany przez maszynę drukarską, 
„Tie był słyszany przez mieszkań- 
ców parteru. 

Co dò mnie, gdy poruczono mi 
redakcję „Robotnika“ į urządzenie 
drukarni w Łodzi, nie znalazłem 
ua parterze mieszkania. 

Zaryzykowałem wziąć mieszka- 
nie na piętrze. tembardziej, że w 
tym domu parter był zajety przez 
skład bawełny i pończoch. Miesz- 
kanie nasze składało się z czterech 
pokoi i kuchni Z frontowych scho 
dów wchodziło się do korytarza, z 
którego na prawo drzwi prowadzi- 
ły do pokoiku niewielkiego. w tym 
jadaliśmy obiad — jedne najbliższe 
od wejścia do pokoju sypialnego, 
drugie do saloniku. Wprost z kory 
tarza były drzwi do kuchni j z 
kuchni wreszcie ua tylne  schodv. 
Za salonikiem był pokój duży. w 
którym postanowiliśmy umieścić 
drukarnię, a który był zarazem dla 
ludzi postronnych gabinetem moim 
dla pracy. 


Jaką była ta praca, nie mówiłem 
nikomu. pozostawiając otoczeniu 
wtórzenie takiej lub innej hipotezy 
co do rodzaju mego zajęcia. Livzy- 
łem na to, że w Balj, mhście 
przemysłowem i handlowem. musi 
być mnóstwo osób, żyjącyca przy 
tem przemyśle i hanlln, a nia ma- 
jących ścisrych godzin pricy po 
zadomowej, ani zupelnie wyrażno- 
go zajęcia dla otoczenia. Uhcialem 
jednak imitować zajęcie techniz7- 
ne, które, jak mi się zdawało, wię- 
cej odpowiadało charakterowi mia- 
sta. Tymczasem jak się potem oka 
zało, stróż i służba uważali ranie 
za prawnika, prowadzącego jakieś 


interesy Zdaje się pogląd ten wy- 
robił się z tego, że często widziano 
mnie piszącego. 

Podpułkownik Gnoiński, który 
nas aresztował, również był tego 
zaania, że jestem adwokatem, ba 
przy rewizji jednem z pierwszych 
pytań jego było: „Pan jest priw 
nikiem?* Zresztą co do stróża, ta 
jego pojęcie o- adwokaturze było 
dosyć zabawne. Żona moja rozpy- 
tywała stróżową o lokatorów do. 
mu, w którym mieszkaliśmy. Otóż 
stróżowa twierdziła, że nad nami 
mieszka adwokat. 

— Adwokat? — pytała żona. 

—A tak proszę pani, on całemi 


dniami w domu siedzi, a na noc 
wychodzi — odpowiedziała stróżo- 
wa. + 

Różnica więc pomiędzy mną a 
moim sąsiadem z góry była tylko 
ta, że ja na noc nie wychodziłem. 
Różnica ta nie przeszkadzała stró 
żowej uważać j mnie za adwokata. 

Lecz wracam do urządzenia dru- 
karni. Umeblowanie gabinetu — 
drukarni składało się z biurka re- 
dakcyjnego, w którego szufladach 
złożone były rękopisy i różne wy- 
dawnictwa, potrzebne do redakcji; 
z otomany, w którą chowaliśmy 
papier; kosza, do którego 
szły różne odpadki produkcji, stop 


Marszałek Piłsudski w „cywilu“ 


niowo potem spalane w piecach 
mieszkania; szafki składarej. w któ 
rej się mieściła w górnej części ma 
szynka qdrukarska, a w dolnych ie' 
szniladach kaszty z czcionkami i 
wreszcie z kilku krzeseł. Oprócz te 
go stały dwie lampy, jedna z nich 
wysoka. japońska, druga na binr 
ku. Oświetlały one nam pokój 
przy wieczornej robocie. 


Praca zaczynała się o 9 rano 
gdy przychodził do nas towarzysz 
Rożnowski, były student uniwersy 
tetu moskiewskiego. a 
nasz technik drukarski j mój wo- 
bec słnżącej i stróża pomocnik. W 
saloniku stał pod oknem maly sto- 
lik japoński, a na nim bożek bur- 
iacki. któreżom wywiózł z Syberii. 
Podstawa bożka była wydrążona j 
tam z wieczorą po skończonej ro- 
bocie kładliśmy klucz od drunk. Roż 
nowski brał rano klucz i przypro- 
wadzał do porzadku zewnętrzneto 
pokój, tak, by służąca sprzątać go 
mogła. 


wówcz?”! 


W tym czasie, gdyśmy z Roż- 
nowskim pili horbatę. żona pod po- 
zorem że ja nikomu oprócz niej nie 
rozwalam dotykać się papier. na 
hiurku. pomagała służącej sprzątać 
w gabinecie. Służącu nie widziała 
w gabinecie nie prócz mebli. a przy 


żonie naturalnie nie ośmielała się 
badać ich zawartości Zresztą roz- 
rzucone po biurku papiery i książki 
śwadęzyły o jakiejś inteligentnej 
pracy. niezrozumiałej dla niej. 

Służąca w mieszkaniu, przezna- 
czonem na drukarnię, była to rów 
nież inowacja dotąd w tajnych dru 
karniach nieznana. Tradycja ro- 
syjska w tych wypadkach nakazy- 
wała brać jako służącę-towarzysz- 
kę, wtajemniczoną we wszystkie 
szczegóły interesu. Tradycja pol- 
ska wskazywała na służące przy- 
chodnie, jako na wyjście należyte. 
Co do mnie, postanowiłem wziąć 
służacą na stałe. Było to bezwąt- 
pienia bardzo uciążliwe i wymaga 
ło wielkiej baczności, lecz miało i 
dobre strony. 

Przedowszystkiem dziwnem było 
hy. gdyby w porządnem burżnazyj 
item mieszkaniu nie było stałej słu 
gi. osobliwie. gdy praca ich tak 
marnie jest opłacana jak w Łodzi. 
Następnie towarzyszka, jako słu- 
żąca, nie uśmiechała mi się wca- 
le.Sługi w domach miejskich stano 
wią swego rodzaju klub czy stowa 
rzyszenie, znają się wzajemnie i u- 
trzymują stały stosunek ze stróża- 
mi. Bałem się jakiejkolwiek niezrę- 
czności ze strony towarzyszki. któ 
rej zadaniem byłoby udawać sługę, 


niezręczności, która mogłaby zwró- 
cić na nasze mieszk. uwagę i zro- 
bić je przedmiotem gawęd i podpa- 
trywań. Natomiast byłem zupełnie 
przekonany, że pierwsza lepsza 
służąca, wzięta z biura, zawsze mo 
że być utrzymana przez gospoda- 
rzy w przyzwoitem oddaleniu od 
tego lub owego punktu mieszkania. 


Tak się też stało u nas w Łodzi. 
Odrazu zapowiadało się służącej, 
że miejsce jej jest w kuchni, że 
„pan* nie lubi, gdy służąca bez 
potrzeby wchodzi do pokojów 
„pańskich.  Przytem dawoło im 
się dużą swobodę — chętnie udzie- 
laliśmy naszym sługom urlopów na 
wieczory. 

Zaraz po rannej herbacie ja z Ka 
rolem wynosiliśmy się do gabine- 
tu do roboty. Robota nasza polega 
ła na pisaniu, składaniu į odbija- 
niu na maszynce. Pierwsze należało 
do mnie, drugie do Rożnowskiego; 
trzecie było naszą wspólną funkcją. 
Urządzaliśmy się w ten sposób, że 
od chwili, gdy robota nad numerem 
„Robotnika została rozpoczęta, 
rie przerywaliśmy jej już, dopóki 
nie została skończona. Dwnunasto- 
stronicowy numer kosztował nas 
zwykle 15 — 16 dni pracy, pracy 
dosyć uciążliwej, trwającej przecięt 
nie 9 — 11 godzin dziennie. 


Środki nasze techniczne składały 
się z pewnej ilości czcionek. Petitu 
mieliśmy na dwie i coś stronice 
i garmondu na sześć. Oprócz tego 
pewną ilość liter tytułowych, oraz 
tłustego petitu į garmondu. Mieści 
ło się to w kasztach i związanych 
stronicach, pozostałych z dawniej 
szej roboty — kaszty i stronice le 
żały w szafce i otomanie. 


Pozatem w szafce stała maszyn 
ka drukarska angielskiego systemu 
„Model-Press*. Maszynka niewiel- 
ka, ważąca coś około 7 pudów, z 
ramą małą, mieszczącą zaledwie 
jedną stronicę „Robotnika“, I taka 
właśnie maszynka używana zagra- 
nicą, w krajach z cywilizowanemi 
prawami dla słowa drukowanego, 
jedynie do odbijania niewielkich o- 
głoszeń i biletów wizytowych — 
taka maszynka stanowiła nadzwy- 
czajny postęp w porównaniu z 
przed PPS-ową techniką drukarską 
w organiątcjach rewolucyjnych 
pod caratem. 


Licząc wszystkie przerwy w pra 
dukcji na każdą godzinę pracy 
wypadało przeciętnie 250 — 280 
egzemplarzy. A że biliśmy wów- 
Czas 1990 egzemplarzy pisma, więc 
samo odbijanie jednej stronicy zaj- 
mowało nam 8 godzin pracy. Gdy 
się zaś doliczy czas zużyty va 
przygotowanie do pracy, zabijanie 
stronicy w ramę, zrobienie korekty 
i wreszcie usunięcie śladów roboty. 
będziemy mieli 9 conajmniej ġo- 
dzin tańca koło maszynki dla od 
bicia jednej stronicy „Robotnika“ 
Była to nasza dzienna produkcja 

Co się tyczy hałasu sprawionego 
przez fobotę, to przy ostrożnem 
odbijaniu. gdy się niejako trzyma 
ło w garści całą maszynkę i zwra- 
cało uwagę na najmniejsze jej ka- 
prysy, największy hałas sprawiała 
czynność brania z kupy papieru 
jednego arknsika w celu położenia 
go na maszvnke. Szelest pipieru—» 
oto najgłośniejsza procedura! Nie 
dziwnego, że w czasie samej robo- 
ty służąca z nieodstępną od niej 
moją żoną mogły sprzątać w sę- 
siednim pokoju, nie słysząc z ga- 
binetu - drukarni żadnego podej- 
rzanego szmeru. 

Mrszę jednak przyznać, ż» odbi- 
janie należało do  najprzykrzej 
szych, najnudniejszych robót ja- 
kie znam. 

Chwytasz arkusik papieru, przy 
mierzasz go tak, by upadł akurat 
w odpowiedniem miejscu naprze- 
ciw czcionek; przyciskasz rączkę 
maszynki — klap! Paszcza się za 
mknęła. papier dotknął się do 
czcionek, wałki pobiegły na talerz; 
podejmujesz rączkę do góry —pasz 
cza się otworzyła, odkładasz zadru 
kow=na stronę na lewo į znowu da 
lej w kółko, I gdyby nie było żad- 
nych przeszkód, gdyby można by 
ło nie zwracać uwagi ani na hałas, 
sprawiany przez maszynę, ani na 
to co się w sąsiednich pokojach 
dzieje, gdyby można było zlać się 
niejako z tą maszynką, zastosować 
się zunełnie do jei pornszeń i Kla- 
pać sobie spokojnie, myślac o czem 
innem. Ba! zanomniałeś się już. a 
już słyszysz okrzyk towarzysza 
pracy, który dłubie przy: kaszcie. 

— Cholera! Maszyna zanadto hu 
czy! Może podlać oliwy? 

Albo słyszysz ostrzegawcze nu 
cenie żony. co oznaczało. ża służą 


(Dokończenie na stronie 3-61) 
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ea jest w pokojach. że należy bić 
ciszej,ostrożniej obchodzić się z ka 
pryśną maszyną. 


Karolek, gdy pracował przy ma 
szynie, lubit pogawędzić, pożarto- 
wać, co do mnie zawsze byłem zły 
i milezący, gdy dotykalem żelaz- 
nej, chtodnej rączki maszyny, Nje- 
cierpliwem okiem rzucam sporze 
tia na powoli zmuiejszającą się 
kupę papieru po prawej stronie — 
papieru, który jeszcze przez maszy 
nę tego dnia przejść musiał, złości 
łem się na każdą pizeszkodę, co 
muie zmuszała do  uważniejszego 
traktowama klekoczącej maszyn- 
ki. 

Maszynka wysoka była dwie 
trzecie metra, szerokość jej była 
znacznie mniejszą —nie więcej nad 
wzetią częsć metra. Z łatwoscią 
więć wehodziia do niskiej szatki, 
ktorej Ścianki mogiy byc wy,imo- 
wane przy robocie į wkładane po 
shonczeniu pracy. Jeden cziowiek 
me mogi podnieść maszynki i w 
razie konieczności przenoszenia jej 
a miejsca na miejsce, trzeba byo 
do mej dwuch lud.i. Gdy zaś był 
przy niej tylko jeden cziowiek, mu 
siał ją przesuwać, podnosząc z ko- 
lei to jeden to drugi kotiet maszyn 
ki. trzy przenosinuch i przewoże- 
niu z mieszkama då  tieszkania, 
lub zmiany miasta, maszynkę roz 
tjerano na części, roznej wielkości 
— największą była podstawa, wa- 
żąca połowę wagi całoj maszynki— 
pakowano do koszów, zapełniano 
puste miejsca sianem tub pościelą 
i Jazda w świat. 

Maszynka, która ze swej paszczy 
wyrzuciia przed aresztowaniem set 
ki tysięcy różnych wydawnictw, 
która przez dłuższy czas stanowiła 
eel poszukiw. ogromnej zgraj szpie 


Przyznam się, że pomimo wielu 
niewesotych chwil, _ spędzónych 
przy maszynce, pomimo. iż nieraz 
wściekałem się na nią przy Tobo- 
cie, wymyślając jej od „starego 
klekota*, „głupiego  bydłęcia” i 
„tholery*, ścisnęło mi się serce, 
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gawych łapach  szpicli w chwili 
przenoszenia jej z szafy do kosza. 
Gdy na kosz Gnoiński kładł pie- 
częcie, stałem zgryziony, jakgdyby 
zapadało wieko trumny nad kimś 
blskim serdecznie kochanym. Tyle 
nadziei, tyle miłości, tyle poświę- 


gdym tę „cholerę* zobaczył w plu | cenia było związane z tym kawał- 


kiem żelaza, skazanym oto na mil | płakiwali stratę partyjną, 


czenie i bezczynność. 

Takiemi uczuciami był przejęty 
i niejeden ze stałych czytelników 
„Robotnika“, gdy go doszła wieść 
o wzięciu przez żandarmów dru- 
karni. Opowiadano mi, że niektó- 
rzy robotnicy rzewnemi łzami o0- 


MarszareK FusuaSKki W 1914 roku 


Lódź w hołdzie marsz. Piłsudskiemu 


Program dzisiejszych uroczystości 


W dniu dzisiejszym Łódź zj 


gów i żandarmów;tkórej dłuższe ist ży hołd pierwszemu marszałko- 
nieqie było naigrawaniem się z pọ- | wi Piłsudskiemu. z okazji imie 


tęgi rządu carskiego — maszynka | nin. 


stała zupełnie odkryta na swej 


O gedz. 10 rano w kościele, 


konkursie, Wstep na akademije’ 
jest bezplatny- 

O godz. 8.30 odbędzie się uro- 
czysta akadomja w sali Filbar- | 
monjj zosganizowana przez ka 


zwykłej podstawie, z pierwszą stra garnizonowym, przy uł. Św. Ję mitełt obywatelski, na której wy 


nicą 86-g9 numeru w swej ramie, 
gdy w noc lutową wpadli do nas 
żandarmi. Ogtądano ją z pewnym 
podziwem į szacunkiem. 

Szpicle z ciekawością dotykali 
się żelaza. dziwiąc się, że taka 
drobnostka tak duże znaczenie 
ntieć może. Odbito na papierze stro 
nicę zabitą w ramy. Podpułkownik 
Gnoiński przeczytał _ pólglosem, 
dyktując protokuł rewizji. 

— Trzydziesty szósty numer 
„Robotnika*, data dwudziesty pią 
ty luty. Artykuł wstępny „Triumf 
swobody słowa”, 

„Orłow, szef żandarmów „żan- 
darma Europy* Mikolaja I, odpro- 
wadzając razu pewnego swego zna 
jomego, odjeżdżającego zagranieę, 


prosił go o załatwienie tam małego | nich, jak i powszechnych i semi "Y Pro 
ioteresu. Gdy będziesz pan w No. | 
i 


rymberdze — mówił mu — zajdź 


pan pod pomnik Gatenberga, wyna | 


lazcy druku, i pluń mu pan ode 
mnie w oczy. Od niego całe zło na 
świecie pochodzi!“ 

— Wot wam į  Gutienberg! — 
zwrócił się do mnie podpułkownik 
U sarkastycznym _ uśmiechem. 
wskąznjąc, na otaczających mnie i 
żonę policjantów. — Da, kak wi- 
ditie, ot niewo wsio zło! 


Artykuł wstępny traktował o 
zniesieniu w Austrji stempla dzien 
nikarskiego i o zamiarze naszych 
towarzyszów w Galicji wydawania 
codziennego pisma  „Naprzód*. 
Tam był tryumf, tu porażka swobo 
dy słowa, pohańbienie wielkiego 
wynalazku Gutenberga. 


rzego odprawiona zostanie nisze | głoszą okolicznościowe przemó- 
przez kapelana wojskowego, : | wienia prezes adw. Fichna i a- 
po nabeżeństwie odbędzie się dwokat Bityk. Część wokalno - 
defilada wszystkich oddziałów muzykaluą wykonają artyści te- 
garrizonu łódzkiego. | atru miejskiego oraz siły war- 


Wojsko przedefiluje przed da SZ2WSKiE. (p) 
wódcą O. K. gen: Małachow-| r 
skim poczem uda się do koszar. Baczwa 
gdzie przełożeni oficerowie wy- Łodzianie! 
głoszą referaty o Naczelnym 
Wadzu. 

W kościele ewangelickim Św. 
Jana, jako też ewangelicko - re- 
formowanym oraz w Synag0- 
gach odhędą się uroczyste nabo- 
żeństwa. 


W szkołach 


Po raz dziesiąty od chwili 
wskrzeszenia Ojczyzny wzywamy 
Was dzisiaj do uroczystego obcho- 
du imienin Budowniczego Niepodle 

| głej Polski — Marszalka Józefa Pił 
sudskiego. Niechaj po raz dziesiąty 
za trudy i idee swego życia znaj- 
dzie Komendant dokola siebie 

dzis | Femna Gsyqdłu, któ 

wadził przez niedole į w”! 

przez tu « uyou 1 wÓjił, przez 
lata udręki i pracy wytężonej. 
Łodzianie! 


zarówno  Śred- 


narjach nauczycielskich odbędą 
się akademie zorganizowane 
przez nauczycielstwo i uczniów. 
jako też pogadanki, poświęcone 
twórczej pracy marszałka Pil- 
sudskiego. W dniu wczorajszym 
odbyło się cały. szereg różnych | 
akademii, a mianowicie we W 


dniu wczorajszym 


Któż tak jak Wy ocenić potrafi 
genjusz i wysiłek pracy, któż 
hołd odda wspaniałym  owocom 
tych trudów? 

Miasto codziennego wysiłku skła 
nia dziś czoło przed Pierwszym 
Robotnikiem Niepodległej Ojuzy- 
zny.. Miasto potężnej organiza sji 
przemyslowej oddaje hold Twórcy 
stokroć potężniejszej organizacji 
państwa Polskiego! 

Obchodzimy święto imienin Wart- 
szałka Józefa Piłsudskiego nie ja- 
ko święto nakazane i oficjalne. 
Jest ono potrzebą naszego serei 
dziś, kiedy ze wszystkich  uczci- 
wych dusz polskich, jak uga i 
szeroka jest uasza- Ojczyzna. płynie 
do stolicy wielkie. mocne i szczere 
życzenie: 

— Za Twe niespożyte żrudy, zi 
potęgę i czystość Twoich idui, za 
Twa szlachetność i miłośc, Komen 
dancie Narodu i Marszatka Pań- 
stwa Niepodleglego uiecnaj Ci Bóg 
nagrodzi długiemi latami zdrowia 1 
szczęścia... 

Obywatelski Komitet 
Imienin Marszałka Józefa 
skiego. 


Obchodu 
Piłaud- 


życzenia Łodzi | 
dla marszałka Piłsudskiego 


władze miejskie wysłały do 


wszystkich szkołach powszech-| Warszawy depeszę treści następującej: 


nych, w izbie skarbowej i w u- 
rzędzie wojewódzkim. 

W dniu dzisiejszym ¢ godz. 5 
pop. w sali Filbharmonji odbę- 
dzie się akademja dla młodzieży 
szkolnej, zorganizowana przez 
ligę  mocarstwowego rozwoju 
Polski, na której zostaną odczy- 
tane utwory przez p. Tatarskie- 
go. które zostały nagrodzone na 


M. Łódź, przyłączając 


„Marszałek Piłsudski 
Warszawa—Belweder 


się do ogólnego hołdu spo- 


łeczeństwa, przesyła (i, Panie Marszałku, w dniu 
Twoich Imienin, najssrdeczniejsze życzenia. 
Prezes Rady Miejskiej 


wjz. (—) Wolczyński 


Prezydent m. Łodzi 


(—) Ziemięcki* 


że po 
wszechnie wiadomość o iódzkiej 
katastrofie sprawłla, wstrząsające 
wrażenie. 


Bajki Karin Michaelis 
0 Marszałku 


Wywiad znanej pisarki, 
ogłoszony.. po dwuch 
latach 


„Prager Tagblatt“ zamieścił 
ostatnio „wywiad znanej pisarki 
Karin Michaelis z marsz, Piłsud 
skim. W wywiadzie tym miał 
marsz, Piłsudski wyrazić sympa 
tję dla żydów. zaznaczając, że 
jego pierwsza żona była również 
żydówką. W Polsce jest atoli za 
dużo żydów chorych, zwyrod- 
niałych, niezdolnych do pracy. 
Polska dała przytułek żydom, a 
obecnie cierpią na tem zarów 
no żydzi, jax „tv lacy. Tuka mia 
ła być podobna treść wy vwdu, 
którą aDż:1e cytoza jr. 1 arid 
Michaelis. 

Od ezasu pebvtu p, Karin Mi 
chaelis w Poiste mija już dwa 
lata. Ciekawem jesż, dlaczego 
wywiad ten został dopiero obec 
nie ogłoszony. Niemniej charak 
terystycznem jest, że zawiera on 
tego rodzaju szczegóły, które 
w żaden sposób nie mogą doty- 
czyć marsz. Piłsudskiego i o któ 
rych napewno marsz. Piłsudski 
nie mówił. 

Pierwszą „sensacją”* tego wy- 
wiadu jest wiadomość, że pierw 
sza żona marsz. Piłsudskiego by 
ła żydówką. We wszystkich pra- 
wie biografjach marsz. PHsud- 
skiego — a jest ich wszak duża 
i pisane są przez osoby bliskie 
otoczeniu i rodzinie marszałka 
— wyrażnie mówi się, kim była 
pierwsza żona marsz. Piłsudskie 
go. Wiadomo jest, że kiedy mar 
szałek Piłsudski był jeszcze re- 
daktorem „Robotnika* i prze- 
niósł się do Wilna, zopoznał się 
tam z młodą wdową po inżynie- 
rze p. Marją Juszkowiczową 2 
domu Kaplewską. Pochodziła 
ona z rodziny katolickiej i słynę 
ła z piękności tak, że koła nie- 
podległościowe, skupiające się o 
koło Józefa Piłsudskiego, darzy 
ły ja mianem „Piękna Pani*. — 
Skądże wiec legenda o żydów- 
ce, jako pierwszej żonie marsz. 
Pi'sudskiego? 

Legende tę wymyślili w swo- 
im czasie endecy, chcąc w ten 
sposób „poniżyć“ marszałka , w 
oczach polskiej opinii publicz- 
nej. 

Obecna żona marsz. Piłsud- 
skiego, z domu Szczerbi”ska, by 
ła przyjaciółka rodziny Perla, re 
daktora „Robotnika“, przywód- 
cy PPS. Pani  Szczerbińska 
mieszkała długi czas u jego ro- 
dziny, a marsza'ek Pi'sudski by- 
wa? częstym gościem u pa”*stwa 
Perlńw. Potem ożenił się ze 
Szczerbi*ska. I stad powstała le- 
genda o żydowskim pochodzę- 
niu drugiej żony marsz. Pitsud- 
skiego. Endecy zapewniali na- 
wet. że pani Szczerbiósku jest 
siostra zmarłego posła Perla, 

Podobnie, jak ta wiadomość 
wywiadu jest wymyślona. tak 
też i dalsze szczególy należy za- 
liczyć do legend bez znaczenia. 
Prawdopodobnie p. Karin Micha 
elis dała się powodować swej 
fantazji noetyckiej przy adłwa- 
rzaniu słów marsz. Piłsudskie- 
go po dwuch latach... Trudna se 
bie bowiem wyobrazić. by mal 
szałek Piłsudski wypowiedzi: 
takie poglady, jakie przytacza 
p. Karin Michaelis, Słowem — 
trudno wierzyć w prawdziwość 
tego wywiadu, który Karin Mi- 
chaelis dopiero obecnie ogłasza 
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Zbiórka na fundusz 
dyspozycyjny 


Odezwa federacji pol- 
skich związków obroń- 
ców Ojczyzny 
Federacja polskich związków 
cbrońców ojczyzny opublikowała 
cdezwę, w której przypomina, że 
skreślona została suma 2 milj. zł. 
funduszu _ dyspozycyjnego M. S, 
Wojsk, i jednocześnie zwraca się 
do swych członków i obywateli z 
apelem, aby z dobrowolnych skła- 

dek restytuować ten fundusz. 


40 rozmów jedno- 


Łódź będzie mogła pro- 

wadzić z Warszawą po 

założeniu kabla pod- 
ziemnego 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* (St. Gr.) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy mini- 
sterstwo poczt i telegrafów osta 
tecznie ustaliło następującą ko- 
lejność linji kablowych: 

1) Warszawa — Łowicz — 
Łódź — Piotrków — Częstocho 
wa — Katowice — Bielsk 
Biała. Czeska granica z odgałe- 
zieniami z Katowie do Gliwie i 
Krakowa: 


2) Poznań — Zbąszyń; 
3) Kraków — Lwów: 
4) Warszawa — Radom — 


Kiclce — Kraków. Pierwszy ka- 
bel podziemny z Warszawy do 
granicy czeskiej zawierać ma 
162 pary drutów, z czego 40 
par wyłącznie dla połączenia 
stolicy z Łodzią. 


„iGroźna” rewniucja 


wyborców księstwa 
Monaco 


Paryż, 18 marca (Tel wł.) 

Jak donosi z Nicei „Journal“ 
odbyło się wczoraj w Monaco 
zebranie, którego uczestnicy w 
liczbie 600 (państewko posiada 
ogółem 700 uprawnionych do 
głosowania) powzięli jednogłoś- 
aie rezolucję protestu przeciwko 
odroczeniu wyborów przez księ- 
cia Monaco. 

Panowało tam już silne wzbu- 
rzenie z powodu rozwiązania 
kilka miesięcy temu przez su- 
werena rady nadzorczej. 


Zgromadzenie pu- 
bliczne 


poświęcone nowej kon= 
stytucji 


W dniu wczorajszym odbyło 
się, zorganizowane przez ligę 
rozwoju mocarstwowego Polski 
iszereg organizacji spolecznych 
i ideowych, zgromadzenie oby- 
watelskie, poświęcone omówie- 
niu nowej konstytucji. 

Zgromadzenie zagaił mecenas 
Stanisław Pawłowski i powołał 
na przewodniczącego adw. Bo- 
jerskiego. 

Mecenas Alfred Biłyk w swem 
przemówieniu powołał się na 
doświadczenia Polski przedroz- 
biorowej, na rolę marszałka Pił- 


sudskiego przy powstawaniu ij 


budowie państwa, domagając 
się stworzenia takich warunków, 
w których najlepsi i najzasłu- 
żeńsi obywatele mogliby z po- 
żytkiem dla państwa pracować. 
Wreszcie delegat Warszawy, 
Michał Wyrostek  zanalizował 
projekt nowej konstytucji, przed- 
stawiając rolę Prezydenta wo- 
dług projektu, poczem w gorą- 
cych słowach zwrócił się do 
zebranych, by w tej decydującej 
chwili jednogłośnie wypowie” 
dzieli się za zmianą konstytucji 
w myśl intencji rządu. 
Następnie jednogłośnia przy” 
jęto odpowiednią rezolucję. 
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Prof. Krzyżanowski kruiylsuje 


rządowy projekt akcji budowlanej 


Warsz. koresp. (M. G.) telef.: 
W dniu wczorajszym na posiedze 


niu komisji budżetowej sejmu, na 
którem przyjęto rządowy projekt 
ustawy o pożyczce wewnętrznej w 
sumie 100 miljonów złotych w zło- 
cie, przeznaczonej na budownictwo 
mieszkaniowe, dłuższe przemówie- 
nie wygłosił poseł prot. Krzyżanow 
ski z BB. Przemówienie to wywo- 
łało ogromną sensację, gdyż mów- 
ca zawsze zachowujący całkowitą 
niezależność rządów tym razem wy 
stąpił przeciwko rządowemu projek 
towi ustawy o podatku mieszkanio 
wym. 

Profesor Krzyżanowski jest zda- 
nia, że ustawę o pożyczce należy 


Kfo wyjdzie 


przyjąć i pożyczkę zużyć ną walkę 
z klęską mieszkaniową. Ta droga 
jest właściwa. Natomiast zdobywa 
nie funduszu dwiema drogami po- 
życzki i nowych podatków jest to 
program szkodliwy. Prof. Krzyża- 
nowskj uważa, że nakładanie podat 
ków zmniejsza zdolność społeczeń- 
siwa do udziału w państwowej po- 
życzce. 

Skoro ministerstwo zaprowadzi 
nowe podatki przez to samo zmniej 
szy Się możliwość ulokowania po- 
życzki wewnętrznej, która ma po- 
większyć ruch budowlany. Profesor 
krytykuje motywy do rządowego 
projektu ustawy o podatku mie- 
szkaniowym. 


W motywach tych powiedziano, 
że nowe podatki nie zmniejszą 
zdolności do subskrybcji pożyczki 
państwowej, a nawet, że dochody 
po nałożeniu nowych podatków 
wzmagają się, Tezę tę profesor 
Krzyżanowski uważa za  mylną i 
zwraca się do rządu z apelem, aby 
przeprowadził dokładne badania 
kosztów budowy į kosztów kredy- 
tu budowlanego udzielanego 
przez Bank Gospodarstwa Krajowe 


Mówca jest zdania, że dotychcza 
sowa akcja budowlana rządu-pozo 
stawia niejedno do życzenia ; za- 
chodzi potrzeba dokładnej oceny 
tej całej akcji, ażeby na tej podsta 


z honorem? 


i oskarżonych 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Sądy marszałkowskie sejmu i se 
natu w sprawie Towarnicki — Mi- 
klaszewski — Langner obradowały 
w ciągu ubiegliej niedzieli i wczo- 
raj parę razy. Sąd marszałkowski 
senatu pod przewodnictwem sen. 
Ewerta przesłuchał w niedzielę dy 
rektora Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego dyr. Parysza, dyrektora 
Janku Dyskontowego Henryka 
Aszkenazego, dyrektora .,Polminu'* 
pułkownika Boernera, inż. Frydber 
ga i senatora Starkla, 


„kłęcząca 


Wczoraj tenże sąd przesłuchał po 
słów Towarniekiego į Langnera, a 
także senatora Jannszewskiego. 


Następne posiedzenie sąd wy- 
znaczono na Środę. 


Przesłachani będą poseł Szydłow 
ski, prof, Krzyżanowski i Polakie 
wicz a także inż. Trzeciakowski. 

Sejmowy sąd marszałkowski pod 
przewodnietwem wicemarszałka 
Czetwertyńskiego przesłuchał wczo 
raj ministrą Kwiatkowskiego i dy- 
rektora „Polminu* pułkownika 
Boernera. 


kohbiela” 


za gościnę dia sztuki 
Warsz. koresp, „Głosu Poranne- | ną czele. 


go* (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym poseł Rze- 
szy niemieckiej p. Rauscher w zwią 
zku z zamknięciem wystawy sztu- 
ki niemieckiej podejmował śniada- 
niem przedstawicieli rządu połskie 
go z ministrem  Kwiatkowskim i 
podsekretarzem stanu  Wysoekim 


W czasie śniadania p. Rauscher 
wygłosił przemówienie, w którem 
dziękował rządowi polskiemu za 
gościnę dla sztuki nięmieckiej i wrę 
czył ministrowi Świtalskiemu jhko 
podarunek dla rządu polskiego cen 
ną rzeżbę Colbego przedstawiająca 
kobietę klęczącą. 


wie wyrobić sobie sąd o rrogra- 
mie działań na przyszłość. 

Przemówienie to stanowiło clou 
całodziennych wczorajszych obrad, 
w czasie których poza uchwaleniem 
projektu ustaw o pożyczce przyję- 
to jeszcze projekt ustawy o zwalnia 
tria PKP od wpłaty 23 milj. zło- 
tych do skarbu, a następnie ułożo- 
no porządek prac na najbliższe dni. 

W czwartek komisja budżetowa 
załatwi poprawki senatu do bud- 
żetu, następnie przystąpi do obrad 
nad wnioskiem nagłym o przekro- 
czeniach budżetowych za upływa- 
jący obecnie rok budżetowy i wnio 
sku nagłego o położenin gospodar 
czem państwa. 


Nowa afera maślana 


Sądy marszałkowskie przesłuchują świadków |Kupiec — opryszek podrywa zaufanie zagranicy 
do naszego eksportu 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (M. G.) telefonuje: 

Jeszcze nie przebrzmiały 
głośnej afery w związku z ekspor- 
tem fałszowanego masla z Polski 
do Anglji przez niejakiego Zenona 
Fermana, który naraził firmy an- 
sielskie na straty 3 i pół tysiąca 


funtów szterlingów, a już sygnali- 
zują z Anglji o nadesłaniu nowego 


echa | transportu fałszowanego masła z 


Polski. Ustalono że jest to zupełnie 
towa tranzakcja, zawarta za po- 
średnictwem pewnej firmy gdań- 
skiej. Szczegóły tej nowej afery ma 
ślanej nie są dokładnie znane. 


Upadłość stuletniej, firmy 


„S. Prywes i S-ka“ 


Warsz. koresp. (M. G.) telef.: 

Wczoraj sąd okręgowy w War 
Szawie w wydziale handlowym 
ogłosił upadłość 2 firm, cieszą- 
cych się do niedawna w sferach 
gospodarczych kraju najlepszą 
opinją, a mianowicie: 1) skła- 
dom żelaza „S. Prywes, S-ka a- 
ksyjna*. Datę otwarcia upadło- 
ści ustalono na dzień 3 grudnia 
1928 roku. 

Sędzią komisarzem mianowa- 


i fabryki s„Enoerit" 


no sędziego handlowego p. Ma: 
ksymiljana Frydego. Pasywa tej 
firmy, istniejącej prawie sto lat, 
przewyższają 3 miljony złotych. 
Upadłość ta wyowałała wielkie 
wrażenie w tutejszych sferach 
kupieckich; 

2) fabryce wyrobów  niwela: 
cyjnych „Enperit*. Datę otwar- 
cia upadłości oznaczono na 14 
marca 1929 roku. Pasywa wy- 
nosza 2 miljony złotych. 


Popnierajcie 


Jak zginął bohafer szybkości 


Szczegóły tragicznej śmierci rywala majora Segrave 


Czytelnicy „Głosu Porannego" 
wiedzą już zapewne z depesz 
o tragicznej śmierci amerykań- 
skiego kierowcy wyścigowego 
Lee Bable'a. Kiorowsa ten zgi- 
nął podezas próby pobicia re- 


kordu szybkości samochodu na | 
wyścigowej w Dayton slowa. 


trasie 
Beatch na Florydzie. 

Oto jak opisuje moment ka- 
tastroły zwycięski rekordzista 
major angielski Segrave. 

— talem ze swoją „Złotą 
strzałą* na pólnocnym końcu 
trasy po, której pędził z szybko 


ścią 225 mil na godzinę „Tri- 
plex“ Lee Bable'a. Z niezwy- 


kłą uwagą sterował kierow- 
nicą. Widziałem również 
przez lornetę jak  Bable- 
wykręcił i rozpoczął drugi prze- 
bieg. 

„Triplex* z początku maleńki 
punkcik w ciągu kilku sekund 
zamienił się w dziwaczną pla- 
mę, która rosnąc wciąż pędziła 
na mnie z szybkością spadają- 
cego meteoru. 


Organizacja wyšcigów była 
świetna. Co chwila speakerzy 
oznajmiali widzom gdzie znaj- 
duje się Lee Bable, co dzieje 


się z maszyną, z jaką szybko 
ścią pędzi i tp. 
Nagle usłyszałem  staszne 


— Wywrócił się! 

A po kilku sekundach: 

— Maszyna rozbita na szeząt- 
ki, kierowca zabity. 

W pierwszej chwili zamroczy- 
ło mnie i doviero potem przy- 
pomniałem sobie co zauważy” 
lem, a czego umysł mój mie 
mógł odrazu objąć. 

Automobil, uczyniwszy skok 
w stronę djun, oderwał się od 
ziemi. Przeleeiał tak około 30 
czy 40 metrów i przekręcił się 
kilkakrotnie w powietrzu. 

Kierowca daleko wyrzucony 
został z maszyny. 

Koziołkujący „Triplex“ wpadł 
na operatora kinowego Trauba, 
odrzucając go w bok. Ciało 
Tranba rozcięte było na połowę. 


górną część tułowia znaleziono 
głęboko zarytą w ziemi w od- 
ległości 10 metrów od miejsca 
katastrofy. 

Kiedy speaker oznajmił owe 
straszne słowa wśród publicz- 
ności zapanowała grobowa ci- 
sza, poczem tysiące ludzi po- 
częło uciekać, opanowanych pa- 
nicznym strachem. Niewielu 
tylko  pobiegło w kierunku 
miejsca katastrofy. 

Ja również udałem się tam. 
„Triplex“ zamienił się w kłębo- 
wisko pogiętej stali. O kilka 
metrów dalej leżał: trap zabite- 
go kierowcy. 

Podobno zanim poniósł się 
w ramiona śmierci, napełniając 
rezerwuary paliwem Bable 
odezwał się do otaczających go 
osób: 

—Piękny dzień, zdaje mi się, 
że będzie dla mnie pomyślny. 

To były ostatnie jego słowa. 

Zabity kierowca miał lat 42. 
Był on palaczem, strzelcem, 
telefonistą, szoterem a ostatnio 


znała ŚW. Jana 
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Kampanię wysdorczą 


rozpoczęły organizacje 
. faszystów 

RZYM, 17. 3. (PAT) —W całych 
Włoszech odbyły się przy licznym 
udziale publiceno"" =raczyste ze- 

"ja, otwierające kampan) 
borczą. Prelc: +„a.oszonych 
przemówieniach charakteryzowali 
pracę rządu faszystowskiego i jego 
zdobycze. W wielu miastach i 
wsiach urządzono szereg manifests 
cji, organizniae nochodv. w czasie 
których wznoszono okrzyki 7 


cześć Mussolu: 
CZ I W Z - O, 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto wspól- 
czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa. 


mechanikiem w fabryce samo- 
chodów Whita. Jako kierowca 
wyścigowy był on nowiejuszem. 
White obiecał mu, że w razie 
zwycięstwa mianuje go inżynie- 
rem w swej fabryce. 

Specjalny egzamin na kie- 
rowcę wyścigowego złożył Bable 
zaledwie na tydzień przed tr" 
giczną śmiercią. 


— 


Ne. 45. 


19.11. — GEOS PORANNY — 1928. 


Wasyl wyszywany w Paryżu 


Paryż, w marcu. 

Członkowie byłej austrjac- 
kiej dynastji Habsburgów mają 
w swem gronie jedną postać 
iście egzotyczną: arcyksięcia, 
który nigdy nie pretendował do 
tronu austrjackiego, człowieka, 
który w pełnem słowa tego zna 
czeniu „zdenacjonalizował się“ 
i z członka austrjackiego domu 
panującego stał się „następcą* 
fantastycznego tronu i przy- 
szłym królem nieistniejącego 
„królestwa ukraińskiego". Ory- 
ginałem tym jest były arcyksią 
Że austrjacki, Wilhelm Habs- 
burg, znany powszechnie pod 
imieniem Wasyla Wyszywane- 
go. Imię to zdobyło sobie roz- 
głos podczas wojny światowej, 
kiedy szereg polityków niemiec 
ko - austrjackich usiłował w 
sferę swych wpływów wcją- 
gnąć Ukrainę i w tym celu lan- 
sował projekt stworzenia króle 
stwa wielko - ukraińskiego z 
Habsburgiem - Wyszywanym 
na czele. 

Wasyl Wyszywany, vulgo b. 
arcyksiążę Wilhelm Habsburg, 
jest bratankiem zmarłego pod- 
*ząs wojny cesarza Franciszka 
Józefa i kuzyuem króla hiszpań 
skiego, Alfonsa. Jako ofirer ar- 
mji austro - węgierskiej, służył 
w formacjach galicyjskich, 
gdzie już zawsze specjalną opie- 
ką otaczał żołnierzy narodowo- 
ści rusińskiej. Już wtedy za- 
czał się pomału  „ukrainizo- 
wać*, a pierwszym krokiem na 
tem polu było, że nanczył sie 
mówić po rusku, wywołując 
tem niezwykły entuzjazm wśród 
żołnierzy rusińskich. Strzelcy 
rusińscy, których bezpośred- 
nim zwierzchnikiem „był arcy- 
książę Wilhelm, tak byli wzru- 
szeni jego miłością dła wszyst- 
kiego, co ukraińskie, że z wdzię 
czności podarowali mu bogato 
wyszywaną „rubaszkę*. „Wa- 
syl* tak się z tego powodu ucie 
szył, że „rubaszkę* tę nosił 
podczas wszystkich uroczysto- 
ści, potegując jeszcze w ten spo 
sób „dziką radość“ swych strzel 


„projektowanym królem” Ukrainy, 


Wilhelmem Habsburgiem) 


ców, którzy od tego czasu 
zwierzchnika swego nie nazy- 
wali inaczej, jak Wasylem Wy- 
szywanym. 

Arcyksiążę Wilhelm nie prze 
bierał w środkach, by zapewnić 
sobie wśród rusinów jaknajwię- 
kszą popularność, licząc cał- 
kiem poważnie na to, że w nie- 
dalekiej przyszłości zasiądzie 
na tronie wielkiej zjednoczonej 
Ukrainy. Ale los chciał inaczej. 
Wojna skończyła się sromotną 
klęską państw centralnych, a 
piękne nadzieje Wasyla Wyszy 
wanego nigdy się nie ziściły 
Potężny plan wiedeńsko - ber: 
liński w kierunku stworzenia 
na Ukrainie ekspozytury 


państw centralnych zginął w o- 
gólnym chaosie, jaki powstał w 
Europie po zakończeniu 
kiej wojny. 


wiel- 


jest 5-cio lampowy odhiornik E 


typu PN 3 


Zakłady Radiotechniczne 


„NATAWIS” 


(R) 


Warszawa 


Piotrkowska 152, tel. 42-20. 


Wasyl Wyszywany, chcąc nie 
chcąc, zmuszony był usunąć 
się od aktywnej polityki, ale 
kontaktu z ukraińcami nie zer- 
wał. Dzisiaj „król bez tront“ 
ma swą rezydencję w Paryżu, 
gdzie utrzymuje w dalszym cia 
zu bardzo ożywione stosunki ze 
swymi „wiernymi poddanymi 
wegetującymi, podobnie, jak on 
sam, na emigracji. 

O ciekawem spotkaniu z b. 
arcyksięciem Wilhelmem opo- 
wiada współpracownik rosyj- 
skiego pisma paryskiego „Po- 
slednija Nowosti*, który miał 
„zaszczyt“ rozmawiać przed kil 
ku dniami z cierpliwic na tron 
swój czekającym królem ukra- 
ińskim na w «zorku nu:żąaz0- 
nym w tych dniach przez emi- 
grantów ukraińskich w Paryżu 
kn, czci znanego ukraińskiego 
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poety, T. G. Szewczenko. 
Wieczorek ten odbył się 
niewielkiej sali recepcyjnej, je- 
dnej z kawiarń paryskich. Na 
sali było już sporo osób, kiedy 
nagle głowy wszystkich obee 
ńych zwróciły się w kierunku 
drzwi . wejściowych. Do sali 
wchodził w tej chwili eleganc- 
ko ubrany blondyn z przystrzy 
żonemi wąsikami-i zarysowują- 
cą się łysiną. Towarzyszyło mu 
kilku panów o niezmiernie uro 
czystych minach. Był to „król 
Wasyl ze swą świtą. Wasyl Wy 
szywany ucałował rączki znajo 
mym  arystokratkom .ukraiń- 
skim“ a następnie przywitał się 
z obecnymi na wieczorku *„dy- 
gnitarzami”, rozmawiając z nie 
mi głównie po niemiecku 
francusku. 
Współpracownik Ćw 
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Kraków 


byłym  arcyksieciem 


Nowosfi* postanowłi skorzystat 
z nastręczającej się okazji i po- 
prosić „króla“ o wywiad. Arey- 
książę Wasyl siedzi w barze 
przy sioliku, założywszy nogę 
na nogę. Przed nim stoi szklan- 
ka wody mineralnej. Z sasied- 
niej sali dochodzą stłumione 
dźwięki fortepianu, śpiewu; © 
klasków.. Wyszywany uśmie- 
cha się, pokazuje przytem rząd 
śnieżno - białych zębów... 

„Monarcha* przyjmuje dzien 
nikarza z wielką uprzejmościa 
i zaczyna odrazu mówić o swej 
miłości dla narodu ukraińskie- 
go.  poczem przechodzi do 
przedstawienia dziennikarzowi 
rosyjskiemu swego obecnego 
trybu życia. 

„Chwilowo w ruchu ukrałń- 
skim nie biorę żadnego udzia- 
łu. Kocham ukraińców, z któ- 
rymi bardzo zbliżyłem się pod- 
czas wojny, ale polityki dzić 
nie uprawiam. Do wszystkich 
partji odnoszę się z jednaka 
sympatją. Zajmuje się obecnie 
studjami ekonomicznemi. ba- 
dam zasady „fordyzmu*, pro 
wadzę interesy handlowe z A 
meryką, uwielbiam Francję i 
większa część dnia spedzam - 
swej willi pod Paryżem, Czegóź 
jeszcze mam -sobie życzyć?“ 

W dalszym ciągu udalo się 
dziennikarzowi rosyjskiemu po 
ruszyć draźliwą kwestje „Ironu 
ukraińskiego". 

„Wie pan przecież, że liczni 2 
pańskich zwolenników 
ja pana za przyszłego króla l- 
krainy?“ 

Wasyl Wyszywany odpowi: 
da jednak, że narazie o żaduwm 
tronie nie myśli. „Jestem zí 
swego nowego życia zupełsie 
zadowolony -i nie pragne 
zmieniać. Aktywnej polityki nie 
prowadzę i niczego dla siebie 
nie szukam“. Wasyl Wyszwywa- 
ny jest jednak przekonany, że 
Ukraina stanie się kiedyś pań- 
stwem niezależnem. Nasinpó ta 
jednak, zdaniem jego. nie dro 
gą rewolucji, lecz ewcluc it. 
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RAUL ARNHEIM 


Niewydana powieść Wallace'a 


zd Cynkarz jest to człowiek, | mer „Hindostan Times“. Wziął ad Mh pasażerami znika- 


stóry pokrywa swych bliźnich! potem do ręki szkło powiększa-|ją bez śladu. 
cynkiem — rzekł Jonas B. Mul-| jące, zauważył, 


ford jakby od niechcenia, a 
twarde jego palce grały nerwo- 
wo po pokrywie srebrnej papie 
rośnicy, noszącej napis: „„In- 
spektor Walsh, Scotland Yard, 
Silvester 1928“, Miss Mabel kiw 
nęła głową, dając mu do zrozu 
mienia, że wie o co chodzi: 

— Nie to, co myślisz — rzekł 
Mulford...  Cynkarz, wydaje 
swych spólników — ot co jest. 

Hałas jakiś dobiegł z ulicv. 
Mulford pobiegł do okna. 
Twarz dziewczyny zmieniła się 
nagle i przybrała wyraz dzikie] 
nienawiści Z błyskawiczną 
szybkością wydobyła ciemna - 
zieloną flaszeczkę, wypełnioną 
klarownym, jak woda, płynem 
i kilka kropel wylała na szkła 
powiększające, leżące na stoli- 
ku. 


Twarz Mulforda 
jak popiół. 
rek. Była punktualnie godz. 
min. 35. 


była szara 
Spojrzał na zega- 
11 


snermni 


że jest mokre, 
wytarł je 


"- Powinienem był o tem 
wiedzieć — wycedził 
przez zęby. 


i począł przez lupę pę 
badać nagłówek pisma. 


— Wiesz dobrze, że od chwi 
li, w której wynająłem ten po- 
kój, na przystanku przeciwie- 
Sgi w godzinach największe- 

ruchu ulicznego autobusy 


Spójrz — rzekł 
Mulford i wskazał jej przez lu- 
nagłówek „Hindostan 
Times“ 

Litera n była wyższa, niż po- 


Mulford | zostałe. 


— W zecerni tego pisma są 


W tej samej chwili ktoś bez-| członkowie szajki cynkarzy. Co- 


szelestnie przeszedł przez po- | dzień, 


gdy pismo ukazuje się 


kój, pochylił się nisko i dotknął z tą omyłką na rogu o godz. 


przy ukłonie dywanu. Nikt nie | 
zauważył intruza, 
kiego charta. Zwierzę nosiło o- 


prócz wiel- 


rożę z napisem Śc. Y. 9806. Ja 
oczami spoglądał pies 
na przybysza, a gdy ten znikł, 
podszedł i zlizał krzyż. nazna- 
czony przez intruza kredą na 
dywanie. 

Chart pobiegł następnie 
cudzoziemcem i wraz z nim 
znikł za ciemnvm wa bacz 
nej uliczki. 

Papierośnica, leżąca na stole 
Mulforda zniknęła bez śladu. 

Mulford spojrzał na miss Ma- 
hel. Jej smukła postać miała w 
sobie więcej powabu fijołka, 
niż wdzięku kołyszącego się na 


Po chwili począł Mulford szu | wietrze narcyza (co nie irst na 
kać czegoś nerwowo śród pliki rodją, a dosłownie wziętem z 


gazet na stoliku i wydobył nu- 


Wallace'a), 


za | ważył. gdyż miss Mulford znik- 


11.35 znika bez śladu przepeł- 
niony autobus. 


Otarł pot z czoła i upadł na-' 


tychmiast bez szumu na krze- 
sło; koszula przesunęła się zlek- 
ka w wycięciu u kamizelki i na 
gołej. owłosion. piersi ukazał się 
wypalony znak zesłańców z Gu- 
yany. Nikt tega jednak nie zau- 


neła z pokoju bez śladu, a czło- 
wiek, ukryty w szafie, był od 
dziewieciu łat niewidomy. 

« «* A 


Sa chwile w życiu człowieka, 
w których jest 
ze swym losem į w których mo- 
żna przeznaczeniu postawić je- 
dno bodaj pytanie. Chwilę taką 
przeżywał jeden jedyny pasa- 
żer autobusu linji nr. 16, zmie- 


we cztery oczy |alnie 1-sza. 


rwzającego od stacji krańcowej. 
Konduktor aulobusu uchodził 
wśród swoich zwierzchników za 
wzorowego urzędnika. Nikt je- 
dnak nie widział w jego ręku 
ciemno - zielonawej fiolki z ja- 
shym, jak woda płynem; jedy- 
na zaś samotna pasażerka auto- 
busu widziała, że człowiek ten 
spędził wiele lat w wiezieniu w 
Kapsztacic. 

Autobus zatrzymał się i pa- 
sażerka wysiadła. Powiew chło- 
dnego wiatru uniósł poły jej 
płaszcza, a przerażony konduk 
tor usłyszał wymamrołane zda- 
nie: „,Przeżyjecie dziś jeden z 
najciekawszych mordów, jakie 
zna kronika kryminalna“, 

Po chwili przez ulicę prze- 
biegł wielki chart. Zwierzę no- 
siło na obroży znak: „Scotland 
Yard 9806“, Autobus zatrzymał 
się nagle. W ciemności rozległ 
się przenikliwy świst. Hindus z 
numerem „Hindustan Times“ 
rzucił się na konduktora, skrę- 
pował go i zakneblował mu u- 
sta. 

— Prędzej — krzyknął kinat 
inspektor Walsh, opukując swą 
fajkę o pień sosny. Jest punkin 
Zgadzam się, że 
jest pan jednym z najzdołniej- 
szych agentów kryminalnych, 
lecz zakładam się o funta prze- 
ciwko jednemu penny, że pana 
podejrzenia są mylne. 


Tennyson potrząsnął głową. 

— Jestem pewien — rzekł, że 
znikanie autobusów i - śmierć 
Mulfarda mają ścisły związek, 
Nie nadarmo posiwiałem na 
służbie państwowej.. i jakby 
dlą podkreślenia swych słów 
dotznął swej marki z napisem 
Śc. Y. 9806, 

— Hallo! — krzyknął Walsh 
i wypalił ze swego rewolweru. 
W krzakach stychać było głv- 
chy łoskot padającego ciała 

— To: Chandra Jnngapur! 

Walsh zapalił swą latarke. 
Przed jego oczami rozioczył się 
widok, mrożący krew w žy- 
łach. Ookoło 20 osób skrepowa 
nych z zakneblowanemi ustami 
ieżało na trawie. 

—lle osób zginęła dziś z au- 
tobusu? — postawił Walsh pv- 
tanie Tennysonowi. 

Nikt mu nie odpowiedział, 
gdyż Tennyson zmikł bez śladu. 

— QOcynkowi! Co za djabel- 
nie zdolni ludzie, cf azjaci! - 
wymamrotał Walsh. 

Szukał rozwiązania zagadki, 
gdy światło jego latarki natrafi 
ło na małą kartkę. Pismo było 
ręki miss Mabel. Kartka glosi- 
ła: „Nie sposób nie ulec czaro 
wi powieści kryminalnych Wal 
lace'a''. 

W nocnej ciszy szumiały fate 
Tamizy. 

R. Arnheiat 


Paryż, w marcu. 

Możliwe, żeście ją widzieli aibo 

mówiono wam o niej — jeśli ani 
jedno ani drugie nie miało miejsca 
to „posłuchajcie teraz... 
Mówimy o Little Esther, świetnie 
błyszczącej na firmamencie sztuki 
tanecznej — gwieżdzie amerykań- 
skiej, murzynce, „colored girl‘, 
która sławna jest już, mając za- 
ledwie osiem lat! 

Odnajdujemy ją w luksusowym 
hotelu na Avenue Wagram. Zajmu 
je kilka komfortowo urządzonych 
apartamentów. Hotel znajduje się 
naprzeciwko  music-hall'u, gdzie 
Little Esther występuje we wspa- 
niałym „numerze* tanecznym. 

Napozór wydaje się, że parodju- 
je ona z ogromnym wdziękiem „kre 
acje* Józefiny Baker, która pod- 
bijając Paryż była jednak dwa ra- 
zy starsza, 

Sekretarz Little Esther — mu- 
tzym, przyjmuje nas uprzedzająco 
grzecznie, przedstawiając się: „„Je- 
stem sekretarzem znakomitej gwia 
zdy* — mówi szezerząc białe zę- 
by. 

Za nim wkracza „gwiazda“, trzy 

mając mocno za rękę swoją mat- 
kę. Czarny dzieciak wydaje się 
zbliska znacznie niższy niż na sce- 
cie. Jak saam mówi ma zaledwie 1 
mtr. 10 cm. wzrostu. 

Little Esther podaje nam rękę: 


19.01. — GŁOS PORANNY — 192%. 


Nowa „gwiazda  murzyńska 


Ośmiolelmia Józefina Baker podbiła Paryż 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego”) 


— Good evening, dear Sir. 

Wraca właśnie od fotografa i od 
dziecinnego- krawca, który przygo 
tował jej tuzin najmodniejszych 
sukienek (paski, Rej figowe ete.). 

*£ £ 

Podczas, gdy GA E przy- 
gotowuje się do wieczorowego wy- 
stępu, zjawia się jej impresarjo p. 
Bowden! Jest elegancki, okrągły, 
różowiutki. Małe podkręcone wąsi- 
ki. 

— To właściwie ja ją odkryłem 
wie pan, trzy lata temu — w Chi- 
cago, miała ona wówczas cztery 
i pół roku. Niech pan sobie wyobra 
zi, że nigdy na oczy nie widziała 
żadnego nauczyciela. Nawet nie 
chodziła do szkoły. 

— Czy Little Esther jest po raz 
pierwszy w Europie? 

— Tak, lecz jest ona słynna już 
w całej Ameryce. Ona to właści- 
wie pierwsza stworzyła, j lansowa- 
ła „tap-charleston*, podczas swego 
pobytu w Buenos Aires. Ma tam 
swój własny jazz-band.... 

W Paryżu trzebaby dla niej stwo 
rzyć specjalny zespół „boy*ów* — 
na tle którego, stańczona, prezento 


wałaby się znakomicie. 
Sh F tk 


Gdy się ma 8 lat wcale nie naj- 
gorzej być słynną gwiazdą — jak 
myślicie! Sekretarz miss Esther 
rozkłada przed młodocianą tancer 
ką obfitą pocztę. Na ŁÓW CZAPIE OC W OR OTC odkła 


tomi amaii te Maii Sowie 


Przemytnik Mickiewicz vel 


hr. Stollverck 


aresztowany został we Lwowie 


Lwowski koresp. „Głosu Po 


rannego“ (G) telef.: 
Przed kilkoma dniami aresz- 


towano w Chodorowie tajemni- 
czego podróżnego, który przed- 
stawiając się jako hr. Stollyerck, 
bez celu włóczył się po Mało- 
polsce Wschodniej. Osobnik ów 
władający jedynie językiem nie- 
mieckim nie mógł wykazać się 
żadnymi dokumentami, wobee 
czego przytrzymano go w tam- 
tejszem więzieniu poczem od- 
stawiono do Lwowa do dyspo- 
zycji urzędn śledczego. 
Osadzono go w aresztach po- 
licyjnych i wdrożóno docho- 
dzenia, które wykazały, że o- 
sobnik ów pochodzi z Jarosła- 
wia, nazywa się Mateusz Mie- 
kiewicz i od dzieciństwa 


przebywał stale w Niemczech. 


Wielka orkiestra symfoniczna 
Początek przedst. o godz. 4-ej 


Dziś i dni następnych! 


i niedziele o g. 12 w poł, astatniego o g. 10 w. 


W międzyczasie na skutek prze 
prowadzonej inwigilacji wyszły 
na jaw sensacyjne szczegóły. 

Przed niespełna miesiącem 
władze śledcze wpadły na trop 
przemytnictwa amunicji z Nie- 
miec do Rosji Sow. przez 
Gdańsk. Stwierdzono mianowi- 
cie, że zostały przemycone trzy 
wagony broni i amunicji a 
jednym z prowadzących trans- 
port był właśnie ów Mateusz 
Miekiewicz vel hr. Stollverck. 
Ponieważ dawny szlak przemyt- 
ników został silnie obsadzony 
przez strąże, Mickiewicz obrał 
drogę powrotną do Niemiec 
przez Małopolskę. 

Bliższych szegółów tej sprawy 
brak, albowiem śledztwo pró- 
wadzone jest w ścisłej tajem- 
nicy, 


Klasyczna 


pod dyr. T. RYDERA 
po poł, w soboty K 


|wie projekt 


Ameryki zw. „Zywym 
posągiem ekranu“ 


da on propozycje wielu kontrak- 
tów — te są dla impresarja, 

„Ale są także propozycje małżeń- 
stwa. Te znów zabiera mama gwiaz 
dy. Czyta je uważnie, segreguje i 
odkłada do czasu, gdy staną się 
bardziej aktualne. 

Dwie pokojówki krzątają się 
tymczasem dookoła młodej artyst- 
ki. Jedna wciąga na nią złoty sta- 
nieczek, druga różnokolorowe pióra. 

— Publiczność francuska jest 
bardzo miła — mówi miss Esther, 
pudrując się silnie oer'em. 

Ale najwyższa pora, by udać się 
do music-halł'u. Jeszcze jedno py 
tanie: 

— Qzy widziała pani  Józefinę 
Baker? 

— Kto jest Józefina? 

— No jakto? Józefina Baker! 

— Nie znam jej!!! 

Little Esther czarna ..gwiazdecz- 
ka“ nigdy mie słyszała o „boskiej 
Józefinie....* J. Man. 
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Najpofworniejsza z matek 


Utopiła dziecko, gdyż kochało „tatusia“ 


Gdyby był zwyczaj stawiania. 
cdstraszających i potępiających 
pomników największym zbrodnia- 
rzom, to z pewnością 92-letnia Aloi 
za Hochgatterer, otrzymałaby pom 
nik jako najpotworniejsza matka 
na Świecie. 

Medea z legendy greckiej, która 
pokrajała swego synka i rzuciła na 
morze, aby powstrzymać pościg, 
zbierający te części, miała przecież 
pewne usprawiedliwienie w lęku, a 
Hochgatterowa utopiła swą 7-mio 
letnią córeczkę, tylko aby się zem- 
ścić na mężu i na dziecku. 

Hochgatterrerowie pobrali się w 
r. 1920, zaś przed rokiem mąż 
schwytał ją na zdradzie, a mała 
Agnieszka powiedziała, Ż2 „poze- 
stanie przy tatusiu“, którego bar 
dzo kochała, 

Dnia więc, w którym Hochgatte 
rel wniósł skargę do sądu, Hochga 
ttererowa dała dziecku mydło j po 
słała Agnieszkę nad rzekę, ahy pra 
ła sukienki lalki w nadziei, że 
wpadnie do wody i utonie. 

Kiedy jednak dziecko powróciło 


zdrowe, ułożyła je do snu, a po- 
tem wzięła na ręce i zaniosła ua l 
rzekę. Nie wzruszyły jej słowa 
dziewczynki: „Mamusiu, ca ty ro 
bisz?*, podniosła dziecko wgórę i 
rzuciła daleko na wartkie fale. 
Dziecko zanurzyło się, wypłynęło, 
próbowało pływać, aż wreszcie po 
szło na dno. Hochgattererowa pe 
tem spokojnie ułożyła na brzegu 
mokre sukienki lalki j mydło, tak, 
że kiedy zwłoki znaleziono, wszys: 
cy byli przekonani, iż dziecko nto 
ręło przy praniu. 

To było dnia 17 maja i dopiere 
w listopadzie Hochgatterer donióą 
policji o swoich podejrzeniąch, że 
żona odegrała jakąś rolę w Śmiercź 
dziecka, a Hochgattererowa pod- 
czas przesłuchania przyznała się do 
czynu j motywów. 

Poddano ją obserwacji psychja- 
trycznej, ale lekarze nietylko uzna 
li, że jest zupełnie zdrowa, ale nə 
wet, że nie działała w szczególnem 
wzburzeniu duchowem. Obecnie roz 
poczyna się jej proces o zamordo 
wanie dziecka, 


Nowe pomysły dyktatorskie 


Dhowiązkowa służka publiczna 


Tylko ludzie zamożni będą się mogli od niej wykupić 


Białogród, w marcu. 


Jedną z najciekawszych u- 
sław, opracowanych w cza- 
sach cstainich przez nowy rząd 
jugosłowiański, jest niewątpli- 
ustawy minister- 
stwa robót publicznych 0 wy- 
budowaniu dróg bitych w pań- 
stwie. Projekt ten przewiduje 
w pierwszym rzędzie założenie 
specjalnego funduszu drogowe- 
go, który dostarczałby środków 
na budowę i remont dróg bi- 
tych, posiadających dła życia 
gospodarczego daleko donio- 
ślejsze znaczenie, niż koleje że- 
lazne, które w ich stanie obec- 
nym nie odpowiadają najży- 
wotniejszym potrzebom kraju. 
Wszyscy właściciele pojazdów 
konnych i motorowych, podle- 
gać będa obowiązkowi płacenia 
specjalnego podatku drogowe- 
go, którym zasilany będzie pro- 
jektowany fundusz drogowy. 
Według dotychczasowego pła- 
nn właściciele samochodów pła 
cić będą przeciętnie 400 dyna- 
rów rocznie, właściciele wozów 


zł 
| 
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chłopskich — 50 dynarów i t.d. 


Najciekawszem ustaņnowie- 
niem projektu ustawy jest jed- 
nak przewidziany w niej obo- 
wiązek służby publicznej wszy- 
stkich mężczyzn w wieku od 
łat 20 do 50, którzy w okre- 
sach katastrof żywiołowych, t.j. 
zimą i wiosną, zmuszeni będą 
wykonywać przez pewien czas 
pracę około remontu dróg bi- 
tych (usuwanie śniegu, ubija- 
nie kamieni, zasypywanie wy- 
bojów i t. d.), Według rządowe 
go projektu każdy mężczyzna 
podlegać będzie obowiązkowi 
uczestniczenia w robotach dro- 
gowych 6 dni na rok, a miano- 
wicie 4 dni przy robotach na 
drogach powiatowych i dwa 
dni przy robotach na drogach 
gminnych. Dla osób, które z ja- 
kichkolwiek względów nie mo- 
gą, lub nie chcą obowiązkowi 
femu uczynić zadość, ustano- 
wiono „„wykupne* w wysokości 
25 dynarów za jeden dzień. Na 
specjalną uwagę zasługuje fakt, 
że według rządowego projektu 


nodlegać mają nietylko wszy» 
scy obywatele jugosłowiańscy, 
lecz i ci z pośród obcokrajow- 
ców, którzy na terytorjum Ju- 
gosławji stale mieszkają conaj- 
mniej jeden rok. Dalej podlega 
ją obowiązkowi służby publicz- 
nej wszystkie osoby-prawne. (ło 
warzystwa akcyjne, banki i t. 
d., które zmuszone będa płacić 
przewidziane przez ustawę wy- 
kupne, Od obowiązku służby 
publicznej zwolnieni być mają 
jedynie podoficerowie zawodo- 
wi, żołnierze i studenci. 


9999999$ 


Dr. med. 


m = są 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8--10 i od 5--9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1, 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


9909999099 


Najpiękniejsze arcydzieło amerykańskiej wytwórni First 


piękność 


BILLIE DOVE 


w nastrojowym romansie filmowym 


„Serce nie sługa” 


(PRAWO KOEBIECEGO SERCA) 


Perypetje miłosne romantycznej hrabianki węgierskiej, której serce zosia 
urodziwy wieśniak, ordynans jej narzeczonego. 


TO, 
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19.111. — GŁOS PORANNY 1929. 


Nie wszystko jedną marką... 


Główna wada projektu rządowego: 


Pokój i komorne nie są już po wojnie poileciami stałemi 
Podwyżka komornego nie powinna być liczona od pokoju, lecz od 
zajmowanej przestrzeni 


Powszechnie używa się dwuch' ści — lecz o kilka rubli tańsze 


słów: komorne i pokoje, 
gdyby to były jakieś umówione 
i ustalone i niewątpliwe dla 
wszystkich pojęcia, coś niby ki- 
logram i amper. 

Tymczasem tak zupełnie nie 
jest. 

Komorne nie jest już zajęciem 
stałem, gdyż dawno już odpa- 
dły czynniki, które przed wojną 
regulowały komorne, inaczej 
mówiąc regulowały je i sprowa 
dzały do pewnego odpowiedni- 
ka wartości lokalu. 

Dzisiaj uległo to 
zmianie. 

W załeżności od tego, 


całkowitej 


tzy w lokału mieszka lokator 
stary, czy nowy, 
człowiek uprzejmy, czy kłótli- 
wy, bogacz. czy biedak — ko- 
morne kształtuje się w najfan- 
tastyczniejszy sposób. 
W roku 1914 
popyt i sprzedaż wyregulowały 
tak dokładnie stawki komorne- 
80, 

że można było niemal 
matyezną pewnością 


z mate- 
wiedzieć, 


że mieszkanie tej samej wielko- 
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Dziś i 


godz. 12-ej w poł. 
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God; 
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dni nastepnych! 
WUWWYWWWWYWWWYW 


Początek seansów o g. 4.30 p. p. 
w niedziele, soboty i święta o 


BBABABABAAARA 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA" 


jak | miało jakąś wadę w stosunku 


do porównawczego, ałbo położo 
ne było w gorszym punkcie, al- 
bo mniej słoneczne, albo bez 
pewnych wygód i t. d. 

Mieszkanie droższe przy tej 
samej wielkości musiało przed 
stawiać pewną nadwartość w 
stosunku do porównawczego. 

A dzisiaj? 

Jeżeli dla przykładu weźmie- 
my lokatora, zajmującego 6-cio 
pokojowe mieszkanie z dogod- 
nym rozkładem przy ul. Piotr- 
kowskiej od 16 lat, to przekona 
my się, że 

płaci on 244 zł. 
miesiecznie, podczas, gdy 3 po- 
kojowe mieszkanie przy ul. Ma- 
gistrackiej, o powierzchni dwu- 
krotnie mniejszej dla lokatora, 
który wprowadził się rok temu 

kosziuje 300 zł. 

A więc dwa przedwojenne 
mieszkania: jedno w cenie 110 
rb. rocznie (ul. Piotrkowska) i 
drugie — 360 rb. rocznie (ul. 
Magistracka). 

Pierwsze (to komfortowe) ko- 


tylko około 651, zaś drugie (to 
marne) kosztuje 800 rb. 

Pierwsze kosztuje 59 proc. 
przedwojennego komornego -w 
złocie, drugie aż 22 proc. przed 
wojen 1t50. 

A drugi przykład: dom z 
mniejszemi mieszkaniami, jedno 
— i dwuizbowemi. Trzecie pię- 
tro , jednoizbowe  ruderowa- 
te już mieszkanka. 

Część lokatorów uciekła, resz 
ta otrzymawszy „odszkodowa- 
nie“ — ustąpiła. 

Właściciel przebudował i nad 
budował. 

Trzecie przebudowane. czwar 
te i piąte piętro, składa się z mie 
szkań trzy i czteropokojowych, 
gdyż słusznie wyliczył, 
że komorne za takie mieszkania 

nie będzie redukowane, 
przeciwnie: prawdopodobnie 
szybciej będzie skakać. 


Mieszkania zajęły, z uwagi na 
g| charakter domu, rodziny uboż- 


Czywńajcie 


„pier (to komtortwo xo- if Draga WIGCZOMĄ 


Ostatnia tryum- 
falna kreacja 
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Dziś powtórzenie 
premiery! 


saa eni „Cłję Twoja Dio, Na 


Orusinalny 
JAZZ-BAND 


99 


' sze: konduktorzy, woźni, maj- 
strzy i t. p. 
Oczywiście potworzyły się sym 


b) komorne po tym terminie 
wzgl. komorne ustalone dla no- 
wopobudowanych (nadbudowa- 


biozy teściów z zięciami i inny-| nych) mieszkań, 


mi współmieszkańcami, ludzie 


się tam tłoczą, byłe tyłko star- | 
które tu nie; 
ulega żadnej ochronie ani reduk; 


cji. 


c) zamiast nie nie mówiącego 
słowa pokój, należy przyjąć wiel 
kość zamieszkiwanej powierzch 
ni, ezyli ilości metrów kwadra- 
towych na osobę mieszkańca (z 


Na pierwszem i drugiem pię| demownikami) ale bez subioka- 
trze mieszkają stosunkowo  za-| torów. 


inożniejsi: pracownicy elektrow 


| czyć na komorne, 
1 


ni, urzędnicy bankowi i t. p. 
ich czeka wedle projektów 
mniejsza podwyżka komornego, 
niż tych biedaków z wyższych 
pięter, którzy mieszkają wyżej 
w „wielkich mieszkaniach. 

Gdzież jest podstawa do za- 
stosowania jednolitej podwyżki 
wedle szablonu: ilości pokoi? 

Te dwa przytoczone przykła- 
dy nie stanowią wprawdzie re- 
guły, ale wskazują, że 
przyjęcie zasady procentowej i 
progresywnej podwyżki byłoby 

nonsensem. 

Należy tedy przyjąć inne mier 
niki: 

— A więc: 


TŘ A A 


roku 1914, - 


Wielki przebój na tle najpopularniejszej piosenki p. t. 


LADUJE TWOJĄ DŁOŃ, MADAME" 


Harrego Liediik 


który rolą swą w tym filmie bije swe wszystkie 
=m dotychczasowe rekordy artystyczne. === 


aue odgiewa makoniy nt p. Gllas = 


Rez. E. A. DOUPONT'A 


MOULIN ROUGE” 


a) komorne niezmienione 0d) mieszkań 
(wych ciężarów. 


Na tej podstawie możnaby o- 
przeć procentowe zwyżki, przy- 
czem podwyżce podlegałoby: 
Ta) komorne mieszkań starych, 
które opiera się na stawce z ro- 
ku 1914 r. 

b) komorne mieszkań nowych, 
lecz tylko tych, które nie mają 
sublokacotów, 

c) mieszkania posiadające nad 
wyżkę metrów kwadratowych, 
pomad pewne usławowe maksi- 
mum na mieszkańca. 


Wolne od podwyżki winny 
być mieszkania przebudowane 
względnie  nowowybudowane, 


gdyż logika sama nie pozwala 
nakładać na mieszkańców tych 
nowych, dodatko 


Ostatnia tryum- 
falna kreacja 


Śpiewy 
Chóry 


Olga Czechowa 


Zwięłsszona orkiesftra symfoniczma 


19.171. — GŁOS PORANNY — 


W dniu 16 marca 
żywszy lat 69, 


Wesołek Franciszek 


1929 roku zmarł, prze- 


ogrodnik okręgowy Wydziału Plantacyj Miejskich. 


W zmarłym tracimy wielee sumiennego i 
zasłużonego w dziedzinie ogrodnictwapracownika, 


Cześć jego pamięci! 


Magistrat m. bodzi. 


Q współczesnej muzyce 


Odczyt prof. K. Stromengera 


Okres wojny jest tą linją de- 
markacyjną, odgraniczającą za- 
eofanych od postępowych w 
muzyce, wojna bowiem za- 
chwiałą dawniejszy respekt dla 
siwych włosów i udzieliła kre- 
dytu młodym w postaci wyro- 
zumiałości dla nowych odkryć, 
Ferment ogarnął całą muzykę, 
rozsadził cieplarnię starych kwia- 
tów. Zagranicą jeszcze tu i 
owdzie grywane są włoskie o- 
pery, choć coraz rzadziej. Rów- 
nież Wagner tizyma się jeszcze, 
bo Debussy był dla wybranych, 
a mistz z Bayreutu dla narodu 
i szerokiej publiczności. Brahms 
I Reger, nie mieli kontynuato 
rów, a Ryszard Strauss porzucił 
posmat symfoniczny i w ten 


mniejwięcej sposób przeszedł 
prelegent od romantyzmu do 
„rzeczowości w nowoczesnej 
sztuce, której mam właściwie 


nie wytłiumaczył, a czego słu- 
chacze najbardziej pragnęli. 

Wreszcie, ommówiwszy maszy- 
nowość, która ogarnęła nowo- 
czesny budulec dźwiękowy, prof. 
Stromenger „skatalogował'—że 
się tak wyrażę— pionierów ño- 
woczesnej muzyki, jak Ravela, 
Hindeinitha, Schónberga, Krene- 
ka, Milhauda, Honeggera. Sa- 

„ie, Strawińskiego, Prokofiewa, 
Malipiero, Respighi, poświęcając 
każdemu z nich kilka wyrazów, 
j- np. Hindemith sparodjował 
„Tristana“ w swej overze, jest 
dobry muzyk, choć w muzyce 
jego jest dużo grymasów. W tej 
maszynie, która jest symbolem 
dzisiejszego życia, widzą oni 
wszyscy odtrutkę na romantyzm 
i przejście od sentymentalnej 
nenrastenji do bohaterstwa. 

Prof. Stromenger zastrzegł 
się na początku swojej prelekcji, 
że o muzyce współczesnej, jako 
rzeczy niezmiernie skompliko- 
wanej, w krótkim odczycie nie- 
wiele będzie mógł powiedzieć 
i.. dotrzymał słowa. 

A szkoda, że tak bardzo po- 
pularnie potraktował Zawodo- 
wy Związek Nauczyciąli Muzyki, 
którego staraniem odczyt był 
MEDIN 


urządzony, bo ci wdzięczni shi- 
ohacze, sami niosący wiedzę 
muzyczną. „w lud...', chętnie 
by się czegoś nowego dowie- 
dzieć chcieli. Wszyscy o tem 
wiedzą, że te same prądy i dą- 
żenia, które nurtują życie, prze- 
nikają i do muzyki, kształtują 
jej formę, jej mowę i ducha, 
bo rola społeczna sztuki jest 
probierzem jej żywotności. Ale 
wszechświatowa zawierucha 
zdziałała, że wskazówki na ze- 
garze dziejowym posuwają się 
anormalnie szybko, wytwarza” 
jąc chaos w dziedzinie sztuk, 
nie mogących podążyć w swym 
ewolucyjnym postępie za obee- 
nem zawrótnem tempem życia. 

Zanik melodji, kleksy dźwię- 
kowe, apoteoza rytmu, uznane- 
go za główny ośrodek muzyki, 
egzotyzm i prymitywizm mu- 
rzyński, atonalizm i „wyuzda- 
nizm* harmoniczny—oto, co skła 
da się na świeży budulec mu: 
zyki teraźniejszości, a cała ta 
sztuka pędzi naprzód, chwiejąc 
się w dziwacznych podrygach 
dzisiejszego tańca. A, jak po- 
wiada słusznie Fr. Schreker „no- 
wotwory niedonoszone* są wy- 
konywane. Samoucy tryumfują, 
dyrygenci gubią się w partytu 
rach, publiczność nie wie, czy 
się bawi, a krytycy dużo by 
dali za to, by się dowiedzieć, 
czy im się ta anarchja dźwięko- 
wa ma podobać, czy nie. Ze 
przytoczę tu wiersz  Grillparce- 
ra: ; 

„Romantisch, klassisch und 

modern 


Scheint schon ein Urteil diesen 
Herrn. 


Doch übersehen sie im der Wut 
Das einzig wahre: schlecht 
und gut“. 


Spodziewaliśmy się, że w tym 
duchu nas prelegent przez gąsz- 
cze nowoczesnej muzyki prze- 
prowadzi, bo skądinąd wiemy, 
że gdv chce, to potrafi. Spot- 
kał nas tym razem zawód. 


F. Halpern 


B» NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE « 
CUKIERNIA 


„ESPLANADA 


PIOTRKOWSKA 100. 


poleca wlasne wyroby cukiernicze 


Placki s 
Babki niezrównanej 


PE 


Sękacze polski i włoski 
Torty w różnych gatunkach 
specjalność Manru i Ananasowy 
azurki 


oraz wszelkie w zakres cukiernictwa 
wchodzące wyroby. 
Uwaga: Upraszamy o wcześniejsze zamówienia. 


auan TEL, 11-92 


dobroci 


Sucharki 
Bombonierki, 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI. 

„Pygmalion“ z A. Węgierką i St. 
Jarkowską dany hędzie dziś po ce 
nach popularnych. 

Jutro wieczorem oraz w piątek 
„Hinkeman“ z A. Socha. 

W czwartek „To, co najważniej 
sze“ po cenach popularnych, 

W sobotę premjera 3- aktowej 
komedji popularnego literata war- 
sząwskiego M. Hemara „Dwaj pa- 
nowie B* 


TEATR. KAMERALNY, 
Dziś po raz 40-ty i ostatni „Mu- 


||rzyn Warszawski“ A, Słonimskie- 


0. 
Jutro, w Czwartek, w piątek i w 
sobotę wieczorem Sztuka J. Sar- 
ment'a. „Poławiacz cieni“ z Al. Wẹ 
gierką. 

W próbach pod reżyserją Al. Wę 
gierki „Panna Maliczewska:* G. Za- 
polskiej. 


TEATR POPULARNY 
„Ali-Baba i śl rozbójników* gra 
ra będzie codziennie o godz, £20 
wieczorem. Bilety do nabycia w 
kasach teatru. 


WIECZÓR EUROPEJSKIEGO ZE- 
SPOŁU BAŁAŁAJKOWEGO. 


Jutro tj. w środę o g. 8.30 wie- 
czoczorem odbędzie się w sali Fil- 
harmonji wieczór artystyczny ro- 
syjskiego zespolu  Bałałajkowego 
pod kier, Eugenjusza Dubrowina. 
Na program koncertu złożą się ro- 
'ssyjskie pieśni ludowe, romanse cy- 
gańskie, pieśni kaukaskie, pieśni 
syberyjskiej tajgi, pieśni burłakć 
pieśni dalekiego wschodu oraz ro- 
syjskie tańce ludowe. Zespół wystą 
piw malowniczych rosyjskich stro- 
jach ludowych. 

Zapowiedziany wieczór wzbu- 
dził duże zainteresowanie i zapowia 
da się świetnie. Niewielką ilość po 
zostałych biletów nabywać można 
w kasie Filharmonji 


CZWARTKOWY KONCERT 
FEUERMANĄ, 


16-ty koncert mistrzowski, któr 

odbędzie się w Filharmonji w nad 
chodzący czwartek dnia 21 bm., u- 
świetni artysta z łaski Bożej Ema- 
nuel Feuermann, którego przyjazd 
już dawno oczekiwany przez muzy 
kalne sfery naszego miasta, Piękno 
iuterpretacyjne gry Feuermana, a 
więc ton czarujący, ubarwiony sub 
telńą wibracją, fraza  potoczysta., 
dynamika trzymana w karbach — 
idzie w parze z techniką, dla której 
ocamy trudno wprost słowa za4 
chwytu odnaleźć. Program koncer- 
tu: czwartkowego niezmiernie inte- 
resujący. Przy fortepianie zasiądzie 
dyr. Teodor Ryder. Początek kon 
certu o godz. 8.80 wieczorem. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: M Lips (Piotr- 
kowska 193), F. Millera (Piotr- 
kowska 46), W. Groszkowskie- 
go (Konstantynowska 15) A. Pe- 
relmana (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrow 
ska 57), 8. Jankielewicza (St. 
Rynek 9). 

Pozatem stale dyżurują na- 
stępujące apteki: A. Sadowskiej 
(Zgierska 57) H. Dutkiewicza 
(Zgierska 97), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), A. Szymańskiego 
(Przędzalniana 75), A. Bussego 
(Rzgowska 59). (Wid) 


Zapisujcie się na 
członków b.0.P.P. 


1929. 


R 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Upadek piłkinożnej na prowincji 
Rozgrywki ligowe wprowadziły wielkie zaintere- 
sowanie się piiką nożną w kraju 


Jak się zapowiada najbliższy 
sezon, jaki będzie skład drużyn, 
kto zdobędzie mistrzostwo Pol- 
ski, czy utrzymą je w swych 
rękach „Wisła“, czy też pozwo- 
li je sobie wydrzeć swym potęż 
nym rywalom, jak „Warta „Le- 
gja“, „Cracovia, a ewentual- 
nie i „Pogoń“, jaki będzie nasz 
sezon międzynarodowy — oto 
pytania,  obiegające cały kraj, 
gdzie pannje jakiekolwiek zain- 
teresowanie dła sportu. 

Z powyższych wywodów wnio 


skować możnaby, iż w naszem | 


piłkarstwie dzieje się jak najle- 
piej. iż rozwija się ono żywioło- 
ło i że nie nie stoi na przeszko- 
dzie, aby nadal zatrzymało swą 
dominującą pozycję w uaszym 
sporcie. 

Tymczasem sprawa nie przed 
stawia się tak różowo. Zanied- 
bania organizacyjne w ciągu o0- 
statnich lat, jakich świadkiem 
byliśmy od roku 1925 aż do tej 
pory, spowodowały, iż liczba 
klubów, wynosząca około 555, 
utrzymuje się od tej pory nie- 
mal bez zmiany. Przyrostu ilo- 
ści klubów nie obserwuje się 
zupełnie od lego czasu, a zato 
spostrzec można niepokojącą o- 
znakę zmniejszania się ilości gra 
czy. Liczba ich, sięgająca jeszcze 
w roku 1924, około 18.000, zwol 
na spada i dziś wynosi około 
10.000. 

Jest to objaw bardzo niepoko 
jacy, do którego dołącza się jesz 
cze nowa okoliczność, a miano- 


wnętrznemi i antagonizmem da 
| 


wicie upadek i to wprost zastra* 
szający sportu piłki nożnej na 
prowincji. Poza potężn. ośrod- 
kami piłki nożnej, które rozwi- 
jaja się dzięki pięknym rezulta- 
tom klubów ligowych, nie widzi 
się żadnych niemal prac. 
Pojawiają się zdania,, iż stwo 
rzenie ligi zabiło sport na pro- 
wincji, jednak dokłądne przyj- 
rzenie się pracy naszego związ* 
ku wykaże dowodnie, iż sport 
na prowincji zanikać zaczął już 
na parę lat przed stworzeniem 
ligi (!), a słaba działalność związ 
ków okręgowych piłki nożnej, 
pochłonięłych „walkami we- 


minujących klubów, nje mogła 
chyba przyczynić się do popula 
rvzacji tego sportu. 

Ożywieniem bezsprzecznie Ww 
pilce nożnej stały się rozgrywki 
ligowe, które sprowadziły w kon 
sekwencji olbrzymie zaintereso- 
wanie piłką nóżną w kraju. Dzię 
ki nim popularność  feotbalu 
wzrosła niepomiernie, ale tylko 
w ośrodkach, gdzie grają kluby 
ligowe, które poprawiły swa for 
mę a także i kase. 

Tegoroczne zawody ligowe nie 
będą w niczem ustępowały ze- 
szłorocznym, owszem pod wzglę 
dem sportowym je przewyższą, 
albowiem wobec wypadnięcia z 
ligi trzech słabszych drużyn, 
mniej będzie meczów o małej 
sile atrakcyjnej, pozostaną ra= 
czej spotkania niemal wyłącz: 
nie ogromnie interesu jące. i 


Warszawa -- bódź 5:4 


Zawodniczki stolicy zwyciężyły dzięki protekcji 
sędziów 


Ubiegłej niedzieli miał się 
odbyć w Płocku trójmecz szer- 
mierczy pań Warszawą — Płock 
—kŁódź, lecz w ostatniej chwili 
zawodniczki płockie wycofały 
się z trójmeczu. Wobee tego 
odbyło się spotkanie na flore- 
ty Warszawa—Łódź, które za- 
kończyło się nieznacznem zwy- 
cięstwem stolicy w stosunku 5:4, 
touschów 24:24. 

Zawodniczki łódzkie pozosta- 
wiły po sobie jaknajlepsze wra- 
żenie i znacznie górowały nad 
warszawiankami, zostały jednak 


mocno poszkodowane orzecze 
niami sędziów warszawskie 

Z zawodniczek łódzkich. wy” 
różniła się p. Mrozowiczówna, 
która wzbudzała zachwyt i wy“ 
niesiona zostałą z sali na rękach 
przez rozentuzjazmowaną pu* 
bliczność, którą tłumnie przy- 
była do teatru płockiego, w któr 
rym odbywał się' mecz. 

Po meczu Łódź—Warszawa— 
Łódź odbyła się pokazowa wal: 
ka na szable Kuźnicki—Laskow* 
ski, która zakończyła się zwy* 
cięstwem Laskowskiego 10:4. (e) 


Pierwsze mecze ligo- 
we 0 mistrzostwo 


W nadchodzącą niedzielę roz 
poczyna się już na dobre sezon 
meczów ligowych. W kraju 
odbędą się trzy spotkania ligo- 
we, w tym czynne będą obydwa 
zespoły łódzkie. 

Ł. K. S. gościć będzia w Ło- 
dzi Polonję stołeczną. Mecz od- 
będzie się najprawdopodobniej 
na boisku W. K. S., gdyż me- 
czowe boisko Ł. K. S-u nie na- 
daje się jeszcze do gry. 

Jednocześnie drugi zespół 
łódzki Turyści wyjeżdżają do 
Poznania na mecz z tamtejszą 
Wartą. 

Prócz powyższych spotkań 
odbędzie w Warszawie spotka- 
nia Legja—Ruch. 


Zawady strzeleckie 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w Warszawie zawody strze 
leckie, które zgromadziły elitę 
strzelców polskich, W strzela- 
niu zespołowem odl. 50 mtr. I 
miejsce zajęła drużyna Strzelca, 
zyskując 60 punktów na 10 mo- 
żliwych. W strzelaniu jednost- 
kowem do tarczy pierwsze miej 


Giganfyczny bieg 
na dystansie 5.000 kim 

Bieg wpoprzek Ameryki z N, 
Jorku do Los Angeles rozpoczy* 
na się dnia 31 bm. Gigantycz 
ny bieg na dystansie 5.500 klm., 
zgromadzi tylko zawodników ze 
zwycięzcą maratonu olimpijskie 
go Dl Ounaffim na czele. 

Bieg organizuje słynny ma 
nager sportowy, Pyle, Udział 
weźmie 250 zawodników. 


Polska — Francia 


projekt meczów 
międzypaństwowych 


Zarząd P. Z. P, N. prowadzi 
obecnie pertraktacje z francu: 
skim zw. piłki nożnej. który 
pragnie rozegrać z Polską pier- 
wszy mecz międzypaństwowy 
w dniu 17 maja w Paryżu: P, 
Z. P. N. zaś pragnie sprowa- 
dzić reprezentację Francji na 2 
mecze do Polski: 2 czerwca w 
Poznaniu i 6 czerwca w War 
szawie Paryż Warszawa. 
Terminy zostaną uwzgłednione 


sce zajął Wąsowicz (Strzelec). | w naibliższych dniach. 


Mood Ar 


Pogoda w Lodzi 


Wieczorem barometr wskazy- 
wal 751 mme. Temperatura w. 
ciągu dnia wczorajszego wyno- 
siła: rano minus 3 st, w polu- 
dnie plus 6,5 st, a wieczorem 
minus 0,2. 

Wilgotność względna wyno- 
siła 53 pr. Wieczorem mieliśmy 
lekką mgłę. 


Na jutro oczekujemy tempe- 
rarury wabającej się około 0. 
U. S.a. 


Zwiastuny wiosny 


W dniu wczorajszym w oko- 
licach Łodzi pojawiły się sko- 
wronki. Pierwsze zwiastuny wio” 
sny, które z dźwięcznym świer- 
gotem unosiły się nad podmiej- 
skiemi polami. f 

Wobec tej wizyty należy mieć 
nadzieję, iż zawita do nas 
wiosna nietylko Kana + 

p). 


inspektorat Z. U. P. P. 


rozpoczął urzędowanie 


Na skutek interwəneji łódz- 
kich związków zawodowych 
pracowników umysłowych został 
utworzony w Łodzi inspektorat 
zakładu ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych. 

Jak się dowiadujemy, inspe- 
ktorat Z. U. P. P. przystąpił do 
kontroli wszystkich 
pracy, zatrudniających pracow- 
ników umysłowych celem spraw” 
dzenia, czy wszyscy pracownicy 
są zabezpieczani. 

W wyniku tej kontroli stwier- 
dzono, że cały szereg firm 
przeważnie na prowincji, nie 
stosuje się do ustawy o zabez- 
pieczeniu. (Wid) 


Otwarcie kursu 


dla instruktorów pożarnic- 
twa 


W dniu dzisiejszym otwarty 
zostaja kurs dla instruktorów 
pożarnietwa województwa łódz- 
kiego. 

Kurs ten zorganizowany zo- 
stał przez główny związek stra- 
ży pożarnych. Prowadzić go 
najprawdopodobniej będzie do- 
wódca zwycięskich strażaków w 
Turynie p. inż. Brzozowski. 


Przed wylewem pod 
Tomaszowem 


Poziom wód rzeki Pilicy i 
Wolburki stale się podnosi, tak 
że doszedł już do warstwy lodu, 
która w krótkim czasie przy 
dalszym napływie wody zacznie 
pękać. 


Z rozporządzenia władz został 
zorganizowany specjalny komi- 
tet niesienia pomocy żywno 
«iowej ofiarom katastrofy po- 
wodziowej. (Wid 


fejesfracia inwalidów 
wojennych 


Wobec zniesienia art. 24 ustawy 


inwalidzkiej z dnia 18.II[. 1921 ro |4 


kn zarząd okręgowego koła zwią- 
tku inwalidów wojennych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Łodzi 
wzywa tych wszystkich którzy pod 
*ząs słuzby wosjkowej odnieśli po- 


ry nie posiadają praw inwalidzkich, 
aby zgłaszali się do rejestracji w 
biurze okręgowego koła Z. I. W. 
ulica Gdańska 57, w godzinach od 
15 do T3, 


zakładów | 


Tysiące radjoamatorów 


najlepiej nabywa sł 


Zapomogi pracownikom umysłowym 


wypłacane będą jeszcze przed świętami Wielkiej Nocy 


Jak się dowiadujemy z fun- 
duszu bezrobocia ministerstwo 
pracy i opieki społecznej przy- 
znało kwotę złotych 14.000 na 
zapomogi dla bezrobotnych pra 
cowników umysłowych państwo” 
wej akcji pomocy dorażnej na 
terenie wojew. łódzkiego. 

Wypłata zapomóg dla bezro- 
botnych pracowników umysło- 
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już stwierdziło, 


że lampy, baterje, głośniki i wszelkie części aparatów 


w zakładach 


skiej) 


wych, zamieszkałych na terenie 
m. Łodzi odbędzie się w dniu 
25 b. m. o godzinie 14 w loka- 
lu P. U. P. P. przy ul. Kiliń- 
skiego 52. 

Wypłata zapomóg z listy re- 
klamacyjnej odbędzie się w dn. 
28 b. m. w lokalu obwodowego 
biura funduszu bezrobocia przy 
ul. Nawrot 36, o godz. 13. 


Zaświadczenia WOSKOWE 


dla rezerwistów pospolitego ruszenia 


przy poborze do pospolitego ru- 
szenia, oraz ci, którzy otrzymy- 
wali ulgę z art. 55 ustawy woj- 
skowej otrzymywali dotych- 


firm, |czas zamiast książeczek wojsko 


wych specjalne zaświadczenia. 
W związku z tem dowiadujemy 
się, że ministerstwo spraw woj- 
skowych ustala obecnie nowc 


wzory dokumentów osobistych 
wojskowych. Dokumenty tę bę- 
dą inne dla pospolitego noze 
nia z bronią i inne dla pospo- 
litego ruszenia bez broni. 

Nowa procedura la zaoszczę- 
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łem słynnego 
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Jak wiadomo osoby zaliczone! dzi władzom kosztów 


ZĘ 
ży 


Dramat sensacyjny z udzia- 


Nad program: 
Komedja amerykańska w 2-ch aktach 


Początek o 4 pp. w soboty i niedziele o 12-ej 
Na I-szy seans wszystkie 


i pracy 
przy wydawaniu tvmozasowych 
zaświadczeń 
mianie ich na książeczki woj- 
skowe. Zaświadczenia nowego 
wzoru będą wydawane przy po- 
borze przez wojskowego człon- 
ka komisji poborowej. W związ 
ku z tem ministerstwo spraw 
wojskowych wydało zarządze- 
nie, by zaniechano dalszych 
przygotowań do wydawania za- 
świadczeń koloru niebieskiego i 
czerwonego dła wspomnianych 
kategorji poborowych. (kr.) 


Szczyt sensacji p. t. 


KID 


wywiadowcy 


miejsca po 


50 gr. 
z rz 


PA 
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LOKAL FRONTOWY 


szkodowania na zdrowiu j do tej po |Przy ul. Piotrkowskiej między Narutowicza i Nawrotem 
z wejściem prosto z ulicy 


Od zaraz poszukiwany 


Pośrednicy nie wykluczeni. 
Wiadomość w administracji „Głosu Porannego* (Piotrkowska 101 ) 


SORENNEERCEENEFEEENOGZWE 


i późniejszej wy- 


f| że domu. 


4| wydział zdrowotności publicznej za 
M | pobiegawczemu leczeniu. 


$|zjum żeńskiego A. J: Aba, mie- 


ion 74-71. } 


Wypłata, dla zamiejscowye 
bezrobotnych pracowników umy” 
słowych odbędzie się w tygod” 
niu przedświątecznym: w Ale- 
ksandrowie, Ozorkowie, Pabja* 
nicach, Piotrkowie Tryb., Ra 
domsku, Rudzie Pabqanickiej, 
Tomaszowie Maz., Zgierzu, Ka: 
liszu i Koninie. (Wid) 


Bola areszfowania 
w „Meirapalu” 


W związku z podaną w nr. z dn. 
18 bm. „Głosu Porannego“ infor- 
macja o aresztowaniu w restauracji 
„Metropol* podchorążego rezerwy 
Pastuszyńskiego za usiłowanie pu- 
szczenia w obieg banknotu 100-do- 
larowego, dowiadujemy się. że 
sprawa ta nie dotyczyła zupełnie 
p. Pastuszyńskiego. 


Znowu pokąsana 
przez wściekłego psa 


Urząd weterynaryjny wydziału 
zdrowotności publicznej skonstato- 
wal wypadek wścieklizny u psa w 
domu przy ul. Lutomierskiej 75. 


EAn ALI tow KIK | NL a MA 


Wściekłe zwieren nolkąsało Fran 


iszkę Anielak, zamieszkałą 


Anielak poddana została przez 


zuchwałe włamanie 


do gimnazjum żeńskie- 
go A. J. Aba 


Wczoraj w nocy do gimna- 


szezącego się przy ul. Zielonej 
nr. 10 nieznani sprawcy doko- 
nali włamania, zabierając z ka- 
setki szkolnej 5 dolarów, trzy 
weksle i 21 zł gotówką. Kra- 
dzież spostrzeżono o 7 rano. 
Dochodzenie prowadzi I bryga- 
da urzędu śledczego. 


Benefis M. Chwafa 


Jednym z najlepszych zespo- 
łów muzycznych lokali rozryw 
kowych naszego miasta jest bez 
sprzecznie zespół muzyczny re- 
stauracji „Tivoli* pod dyr. M. 
Chwata. Zespół ten tradycyjnym 
zwyczajem urządza w dniu dzi 
siejszvm swój wieczór benefiso- 
wy. W programie poza celne- 
mi utworami klasycznej muzyki 
przegląd ostatnich szlagierów 
muzyki lekkiej i jazzbandowej. 
Po programie dancing połączo- 
ny z produkcjami artystycznemi 

Niewątpliwie wieczór dzisiej- 
szy bedzie najweselszy i zgroma- 
dzi licznych wielbicieli zespołu 
orkiestry M. Chwata. 
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_ Zgon 
Antoniego banyego 


Onegdaj zmarł w Warszawie 
w wieku lat 66 znakomity poe- 
ta i uczony Antoni Lange. 

Antoni Lange urodził się w r. 
1862. Po ukończeniu VGimna- 
zjum wstąpił na Uniwersytet 
Warszawski, W roku 1882 po 
wydaleniu go wraz z 200 inny- 
mi studentami przez Apuchtina, 
wyjechał na studja do Paryża, 
gdzie też rozpoczął działalność 
literacka, pisującą jednocześnie 
do pism krajowych, jak „Po- 
budka*, „Życie* i inne. Sławę 
zdobył sobie Lange poematami 
p. t. „Pogrobowcom* 4 „Po- 
grzeb Shelley'a*, Następnie uka 
zały się poezje i dramaty („Atty 
la“, „Wenedzi*) oraz powieści 
(Stypa i inne), nowele „W czwar 
tym Wymiarze*, „Elfryda* i in 
ne. Poza twórczością oryginal- 
ną Lange był niezwykle subtel- 
nym tłumaczem poetów francu- 
skich. (Baudelaire „Kwiaty 
Grzechu“ i inne),  argielskich 
(Shelley, Szekspir), włoskich 
(Cardueci i inni), węgierskich 
(lokaj, Petöfi), hiszpańskich 
(„Don Juan“ Zorilli i inne), in- 
dyjskich (Valmiki i inni) i gree 
kich. 

Literatura polsku -aci w An- 
tonim Lange jedną z naczelnych 
postaci, najszczytniej zasłużo- 
nych, o nieskalanej prawości ł 
czystości dzieła i życia. 

Obok wybitnego talentu poe- 
tyckiego i pisarskiego, zmarły 
rozporządzał niezwykłą erudy- 
cja, zwłaszcza w zakresie filolo- 
gji porównawczej. 


Go usłyszymy dziś 
przez rauja? 


1156 Sygnał  cząsu, bejnul s 
wieży Marjackiej w Krasowie, ko- 
munikaty. 

12,10 Koncert płyt gramofono 
wych. 

13,00 Komunikaty. 

15,10 Odczyt p. t. „Wędrówki 
ludów* — państwa barbarzyńskia 
na gruząch rzymskiego imperjum* 
— wygł. prof. Stan. Arnold. 

15,80 Odczyt p. t. „Hołd pruski 
— wygłosi prof. Hevryk Pasznie- 
wicz. 

16,00 „Chwilka lotnicza“ — wy: 
głosi inż, Włodz. Szaniawski. 

16.15 Program dla dzieci i młe- 
Gzieży, „Dzieci Warszawy Dziąd- 
kowi“. 

17,00 Odczyt p. t. „Strzolectwe 
w mieście i na wsi“ — wyglos 
kpt. Żelazny. 

17,25 Transmisja z Wilna. Audy 
cja p. t. „Dzieci wileńskie Dziadke 
wi 

17,55 Uroczystość radjowa dls 
żołnierzy z okazji imienim Pierw- 
szego Marszałka Polski Józefa Pi 
sudskiego. 

18,50 „Rozmaitości* — wyglos 
p. Ludwik Lawiński. 

16,10 Odczyt p. t. „Konstanty 
Kalinowski — ostatni dyktator li 
tewski (w 65 rocznicę straceniaj 
wygłosi prof. Henryk Mościcki. 

17.55 Uroczystość radjowa dla 
żołnierzy z okazji imienin Marszał. 
ka Polski, Józefa Piłsudskiego. 

Hamburg, 19.25 „Mikado“ opa 
retka Sulivana. 

Langenberg 20.00 Transmisja z 
Opery Kolońskiej „Rigoletto“ — 
cpera Verdiego. 

Ryga 20.00 Koncert symfonicz- 
ny. 

20,15 Transmisja uroczystej aka 
demji ku uczczeniu imienin Pierw 
szego Marszałka Polski Józefa Pil 
sudskiego. Po uroczystości komu 
nikaty, oraz retransmisje ze starji 
zagranicznych na aparatach „Mar 
coni“, 
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Wczoraj w ll-ym dniu ciąg- 
nienia 5-ej klasy, 18-ej Państwo 
wej Lotorji padły następujące 
wygrane: 


Zi. 20.000 na nr. 162360 


PALACE | 


PIOTRKOWSKA 108. 


u ew 
Dziś Dziś 123776 137259 


Zł. 5.000 na nr-ry: 36924 
u 3 y 56065 65412 86507 99473 
największa premjera tygodnia !ll 132023 


Zł. 3.000 na n-rv: 
182 1022 4432v 61703 114274 


5589 95 190 293 312 337 4235 452 
697 908 957 984 1238 274 285 
399 522 776 778 940 2029 075 
166 168 245 280 358 524 625 632 
832 840 880 3012 186 192 213 238 


ej 


ALIZETI Dyktator mody mówi! 


13 minut u pana Jean'a 
Patou 


W ołśniewających salonach 
$| jednego z największych maga: 
|zynőw mód, gdzie najelegant- 
_|sze panie Paryża naznaczają su 
bie rendez - vous, gubię się, jak 
|w labirvncie, pomiędzy maneki 
nami, sprzedawczyniami etc. 

Wreszcie ziawia sie sam 
mistrz. 

—- Jaka będzie moda? 

— (zy pani przypuszcza, że 
gdybym co$ wiedział o tem, nie 
powiedziałbym pani? W każdym 
razie koniec z „la garconne* Już 
od pięciu lat oczekuję tej chwi- 
li! Bóg jeden wie, jak cierpiałem 
z powodu tej mody, którą tak 
popierał Antoine, ten fryzjer 
który chce wszystkie panie 7a- 
mienić w chłopców. Co się zaś 
tyczy mnie, to lubię kobietv, 
prawdziwe kobiety i dlatego 
cieszę się, że nie ujrzę więcej 
golonej szyi, pałąkowatych nóg 


Uwiedzenie 15-to letni 
STEINRUC 


f 


Fascynująca farsa pikantna w 10 aktach 


W roli głównej przepiękna 1 urocza 


rmen Boni 


Qriciestra pod dyr. M. Lidauera 


na to! 
lan, ani nawet łydek.. 
rem nie ujrzymy nawet kostek. 
Mogę także ogłosić koniec 
sweatra. Kobiety nie porzucą 
go niody, gdyż jest za praktycz- 
nv, ale będa go nosiły wyłacz- 
nię do spórtu lub przed połu- 
dniem. Po południu żadna ele- 
gancka kobieta nie ukaże się w 
sweatrze. Znalazłem na zasta- 
pienie go coś nowego, ale nie 
mogę w danej chwili podzielić 
się z panią tą nowiną. gdyż nie 
jestem jeszcze pewien, czy po- 
'mvsł mój spotka się z uzna- 
niem. 
| s. 


Poczatek seansów o godz. 4 pp. 
w soboty i niedz. ó godz. 12 pp. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


po 50 śr. i zł. 


Zł. 10.000 na n-ry: 120724 |537 598 661 678 733 794 839 B54 975 


| 408 439 457 540 716 759 803 861 923 | 47 118 137 161 215 414 466 489 
|937 66004 019 036 262 286 317 319|752 763 810 841 871 953 156312 
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wczorajszego ciąśmiemia loferfi 
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BAWEGNA DLA ŁODZI PRZEZ GDAŃSK! m mmm 


Wkońcu marca opracowane zostaną ostateczne warunki transportu 


Przed kilkunastu dniami pra 
sa doniosła o zaawansowanych 
już pertraktacjach przemysłu 
łódzkiego w sprawie importu 
bawełny przez porty polskie. 
W związku z tem, dowiaduje- 
my się szczegółów o odbytych 
ostatnio obradach z przedstawi 
cielami rady portu gdańskiego 

Przedmiotem obrad była wv- 
łacznie sprawa skierowywania 
ładunków bawełny do Gdań- 
ska,  przyczem rzecznicy tei 
sprawy powoływali się na wv- 
nikajace z tego dla importerów 
oszczędności na kosztach prze- 
WOZU. 

W dvskusfi, jaka się rozwine 
fa. zabierali głos zarówno przed 
stawiciele przemvsłu, jak i miej 
scawi reprezentanci eksporte- 
rów zagranicznych. przyczem | 
jedni i drudzy stwierdzili zasa- 
dnicza gotowość stopniowece 
skiorowywania przesyłek de 
Gaaśska. poruszvli przytem je- 
dnak nastroczajace się w ich 
mniemaniu liczne 1 poważne 
trudności. Gdyby te magłv być 
pokonane, to nawet przy rów- 
nym koszcie przędzalwie łódz- 


kie gotowe będa dać Gdańsko- 
wi wzęl. Gdyni pierwszeństwo 


przed Bremą. 

Według opinji gości wszelkie 
'rndności będą mogły być opa- 
nowane, gdyż w porcie gdań- 
skim znajdują się pomieszcze- 


ua, nadające się na magazyny! 


hawełnv, a eksporterzy amery- 
kańscy z całą pewnością nie 
sprzeciwią się utrzymywaniu w 
nich pewnych stałych rezerw. 

Konferencja została zakoń- 


czona stwierdzeniem uzgodnie- 
nia pogłądów zasadniczych. 
Dalszy ciąg rozpraw podjęty 
być ma na konferencji w Gdań- 
sku przy udziale 3 przedstawi- 


cieli przędzalń polskich oraz 2 
reprezentantów dosławców za- 
granicznych, którzy przyrzekli 
porozumieć się w międzycza- 
sie ze swemi firmami. 


Poprawa na rynku łódzkim 


masiąpi dopiero po święiach 


Sytuacja na rynku łódzkim w 
ciągu ostatnich dni nie uległa 
całkowitemu wyjaśnieniu: mó- 
wić można tylko raczej o częś- 
ciowem oedprężeniu i to w nie- 
których tylko branżach: 


RYNEK PIENIĘŻNY. 


Zasadnicze odprężenie zapa- 
nowało na rynku dyskentowym 
Łodzi. 

Ukazało się znacznie więcej 
gotówki. Materjał weksłowy po 
szukiwany przez prywatnych 
dyskonterów. 

Dyskontowe tranzakcje doko- 
nywane są bardzo ostrożnie. * 


Na podkreślenie zasługuje du 
ża rozpiętość stopy  dyskonto- 
wej pomiędzy materjałem we- 
kslowym w zależności od jakoś 
ci. Drożyzna pieniądza wpły- 
wa też na zupełny brak zajnte- 
resowania tranzakejami waluto 
wemi i akeyjnemi. 

Stopa dyskontowa w zależno- 
ści od materjału — poniżej (2) 
proc., za materjał nieco gorszy 
płacą dyskontierzy przeszło 2 i 
pół mare. 


|MANUFAKITLRA BATVEŁNI4A- 


NA 


Na rynku manufaklurowym 
sytuacja uległa częściowemu od 
prężeniu. Zbliżające się święta 
są po temu przyczyną i zjazd 
| manufakturzystów był w ostat- 
nich dniach znaezniejszy. 


Ujemnym czynnikiem jest tu 
wciąż jeszcze mniewypłaealność 
kiijenteli. 


marca przyniosły całkowite wy- 
jaŚnienie sytuacji na tle prote- 
stów i pozwoliły ustalić rozmiar 
tej klęski. 

Powagę sytuacji potęgują 
wciąż nowe niewypłacalności i 
nadzory włókienniczych tirm 
zamiejscowych, w których 
Łódź jest zaangażowana jako 
wierzyciel. 

W tych warunkach dostawcy 
łódzey stosują politykę ostroż- 
nościową i zawierają tranzakcję 
w pierwszym rzędzie z tymi od 
biorcami, którzy wywiązywali 
się dotąd mniej Inb więcej lojal- 
nie ze swych zobowiązań. 

To właśnie wpływa na zmniej 


| Dopiero bowiem pierwsze dni 


cieżary podatkowe i ostra zima 


przyczyną katastrofalnej sytuacji w handlu 
włókienniczym 
Kupcy w obronie swego bytu 


W centralnem stowarzyszeniu |egzekucyjną i ściągają należno- 
kupców i przemysł, wojewódz. | ści podatkowe z caią bezwzględ 


Lek.-Dent. 


F. BORUNSKA 


przyjmuje 


Ai. Kościuszki 21. 


Przed wyborami 


twa łódzkiego odbyło się walne 
zebranie członków sekcji manu- 
fakturowej, poświęcone omówie 
niu niedomagań w tej branży, 


Jeden z referentów zobrazo- 
wał dokładnie ciężką sytuację! 
gospodarczą, w jakiej znalazło 
się kupiectwo łódzkie. Wskazał 
on na ogólny kryzys wywołany | 
częściowo w handlu ostrym prze 
biegiem zimy, ciasnotą gotówka 
wą, niesumiennością klijenteli. 
oraz nieuczciwą konkurencją. 
Jeżeli stan ten potrwa dłużej i 
złu nie uda się zaradzić — ku- 
piectwo łódzkie stanie w obli- 
czu ruiny. 


Na domiar złego kupców łódz 
kich prześladują zbyt wielkie 
ciężary podatkowe. 

Władze skarbowe w osłatnim 
okresie wzmogły akcję 


NIĆ DZIWNEGO, 


nością. Kupcy chcąc należycie do izby rzemieślniczej 


wywiązać się ze swych zobowią 
zań względem skarbu państwa. 
zapożyczają się, sprzecają lo- 
war poniżej cen. byleby tylko 
zdobyć pieniądze na uregulowa- 
nie należności podatkowych. 

Wobec tego kupcy postano- 
wili zażądać od swych przedsta 
wicieli, zasiadających w komi- 
sjach szacunkowych. by zwraca 
li pilniejszą uwagę na wymiar 
podatku kupcom, oraz odpowie 
dnio bronili ich interesów. 

Po dyskusji- nad referatami 
przyjęto rezolucję, wzywającą 
kupców Centralnego stowarzy- 
szenia do wszczęcia akcji samo- 
obronnej. Wreszcie postanowio 
no wzmocnić ochronę kredyto- 
wą, zwalczać nieuczciwą konku- 
rencję i domagać się normaliza 
cji handlu. (p) 


że nasze Radie-Aiparaty 


CIESZĄ SIĘ NAJWIĘKSZEM POWODZENIEM! 


Precyzyjnie zbudowane ze światowej sławy CZĘŚCI 
FORG'A i KOÓRTING'A muszą zadowolnić wszystkich! 


RADIO ne. REICHER „s. 


PIOTRKOWSKA 142. TEL. 15-57. 


| W związku 2 zarządzonwiu wy- 
|vorów do izby rz.nień serej u- 
rzął przemysłowy -ej instap ji 
(maristrat m. Lodzi) wzywa do o- 
debrania z urzędu kart rzemieślni 
czych, beda ych dowo tem posiada 
nia prawa wyborczego. 


Nieposiadający kart rzemieś!ni- 
czych, nie będą mogli skorzystać z 
przysługujących im praw wybor- 
czych. (m) 


Glej dla upadłego 
Abrama Halbersfańdfa 


Sąd okręgowy w wydziale han- 
dlowym w Łodzi pod przewadni- 
ctwem sędz. Zajkowskiego, sędzie- 
go handlowego Kiiniga i sędziego 
handlowego Szulca rozważał poda- 
nie o przedłużenie listu glejtowego 
handlującemu przy: ul. Konstanty- 
nowskiej 7, Abramowi Halberstad- 
towi na dalsze trzy miesiące. 


Sąd postanowił udzielić upadłe 
mu Halberstadtowi glejtu do dnia 
14 maja 1929 r. t. j. na dalsze 2 
Iniesiące, wobec opinji syndyka apl. 
adw, Stefana Łaskiego, nie zaś jak 
prosi upadły na trzy miesiące. 


szenie ilości tranzakcji, zwłasz- 
cza w dziale manufaktury ba- 
wełnianej. 

Tranzakcje gotówkowe, zresz 
tą bardzo rzadkie odbywały się 
przy udzielaniu przez dostaw- 
ców znacznego skonta w wyso- 
kości około 2 proc. mies. 

Największym stosunkowo po- 
pytem cieszyły się towary białe: 
koszułowe, prześcieradłowe itd. 

Popyt na towary specjalnie 
letnie narazie słaby. 

Ceny towarów bawełnianych 
nie uległy żadnym zmianom, co 
przynisać nałeży fatalnej kon- 
junkturze. 

Przeciętne warunki pokrycia 
teoretycznie przedstawiają się 
jako weksle 6-miesięczne. 

Zasadniczo jednak panuje tu 
taj zupełny chaos i tranzakcje 
regulowane są zupełnie indywi- 
dualnie. 


SYTUACJA W WEŁNIE. 


Rynek wełniany w ub. tygo- 
dniu nie odczuwał wybitnej po- 
prawy. Zapotrzebowanie klijen- 
teli było stosunkowo nieznacz- 
ne i ograniczało się do towarów 
niezbędnych. 

Fabryki w związku z tak fa- 
talnie zapowiadającym się okre 
sem przedświatecznym reduko- 
wały produkcje, ponieważ po- 
siadają znaczne składy towarów 

W tych warunkach o szybkiej 
poprawie sytuacji w branży weł 
nianej nie może być mowy, bo i 
ewentualny targ przedświątecz- 
ny detalistów na zasadniczą po 
prawę nie wpłynie. 

Dopiero po świętach nastąpić 
może oczekiwana poprawa, kie- 
dy rozpoczyna się, w pełnem 
już tego słowa zmaezeniu, sezon 
letni. 

Również i w tej branży wypła 
ealność nie przedstawia się zbyt 
pomyślnie. 

Warunki i ceny bez zmian. 


ZASTÓJ W DZIALE PRZĘDZY 


Zasadnicza poprawa nie na- 
stłąpiła jeszcze również na ryn- 
ku przędzy. 

Zapotrzebowanie jest b. małe. 

Sytuacja w dziale przędzy po- 
prawić się może tylko w związ- 
ku z ewentualną poprawą na 
rynku włókienniczym, zwłasz- 
cza zaś w branży bawelnianej, z 
której produkcją jest jaknajści- 
jśłej związana. 

Wzrost zapotrzebowania na 
manufakturze automatycznie 
wpływa na rynek przędzy, któ- 
ry narazie nie sygnalizuje po- 
ważniejszego ożywienia. 

Ceny przędzy bez zmian. 

Warunki pokrycia w dotych- 
czasowych granicach,  zreszłą 
regulowane zupełnie indywidu- 
alnie przy poszczególnych bar- 
dzo nielicznych tranzakcjach z 
drohnemi odchyleniami od wa- 
ruuków ustanowionych przez 
kartel przędzałników. 

ar. 


Ceduła RPP pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA. 
Dolary -8.90 


 CZEKI. 


Belgja 123.84 
Holandja 357.25 
Londyn 43.293, 3.29 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.84% 
Szwajcarja 171.543: 
Wiedeń 125.30 
Włochy 46.70 
Berlin 211.60 


AKCJE, 
Dyskontowy 135, 135 
Zarobkowy 85— 
Elektr. Dąbrow, 105 
Cukier 39.25 
Nobel 34.25 
Ostrowieckie 97, 
Polski 171.25, 171 
Spiess 255 
Siła i Światło 142 
Wysoka 238 
Modrzejów 29 
Starachowice 31 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka inwestycyjna 
111— 

Pożyczka stabilizacyjna 92. — 

Dolarówka 94.75 

5 porc. konwersyjna 67. 

5 proc. kołejowa 59 

Kolejowa 102. 50 


141.50 


S proc. B-ku Gosp. kraj, 91.— 
T proe. B-ku Gosp. Kraj. 83.25 
4 i pół proc. listy zast. ziemskie 

zł. 49.75 
4 proc. listy zastawne ziejnski 
zł. 12.— 


8 proc. listy zastawne ziemskiy 
dolarowe 95.75 

5 proc. m. Warszawy zł. 52.25 

& porc. m. Warszawy zł. 69.2 
69.35. 69.25 

8 porc. m. Łodzi 62.50 


BAWEŁNA. 


LIVERPOOL, Bawelna amerykań 
ska, zamknięcie: styczeń 10.78, lu- 
ty. 10.76, marzec 10.86, kwiecień 
10.90, maj 10.97, czerwiec 10.95, lì 
piec "10.98. sierpień 10.93, wrze: 
sień 10.87, październik 10.52, listo 
pad 10.80. grudzień 10.80. Joce 
11.14. 


LIVERPOOL. Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 19.52, marzet 
16.50, maj 18.76, lipiec 18.90, paż- 
dziernik 18.94, listopad 19.08. loce 
19.45. 


ALEKSANDRJA. Bawełna sgip 
ska, zamknięcie: Sakellaridis: sty: 


czeń 39.18, marzec 38.20, maj 38.56 
lipiec 38. 80, listopad 35.99. 


NOWY JORK, Bawełna amery 
kańska: Otwarcie: marzec 21.26 
21.28, maj 21.23 — 21.24, lipiec 
24,72 — 20.74. październik 20.65, 


Zamknięcie: marzec 21.06 — 
21:10, kwiecień 20.91. maj 21.065— 
21.08, czerwiec 20.80, pies 20.55 
20.58, sierpień 20.54.  wrzesioń 
20.52, październik 26.50, listop 
20.53, loco 21.35. 

NOWY ORLEANS. Bawełua a 
merykańska, zamknięcie: styczeń 


20.30, marzec 21.14, maj 20.38 — 
20.39, lipiec 20,43 — 20.45, piż- 
dziernik 20.26. grudzień 2034. loco 
21.14. 
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PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 .-) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych. moczo- 
płciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urzlogiem 
Gabinet Swiafło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


PORADA 3 Zł 


Dr. med. 


S. NEUMARK 


Chor. skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwarzową 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 
powrócił 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—%6. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do kraju 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97- 


wj 


WoS 


ORCELANĘ do repera- 
da repera. 
cji zarówno wyroby z mar- 
muru | kości słoniowej wyko- 
nanie trwałe I tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
dzież restauruje jak nowej tak 
starej szkoły. 
Piotrkowska 82, pr. of. IV wejśc, Ip 
WATTENBERG, tel. 65-92 


RSE EEN FRPETTTYTUWZOCZE 
NE FIZIKRNA I za WEW SSE 


Manipulant | Kierownik 
większej przędzaini 
(streichgarn) 
zaprowadzony w pierw- 
szorzędnych klijentów 
poszukuje posady lub udział w 
takim interesie. Oferty sub. „Z* 
do administracji „Głosu Poran- 
nego“ 84—1 


Kino SPÓŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40. 


Od poniedziałku, dnia 18-go marca 
do niedzieli dnia 24-go marca 
1929 r. wł. 


Manumenfalny film o nigewidzianej 
dotad precyzji zdjęć! 


„TITĄNIE 


(MIASTO MARZEŃ) 
Reżyserji znakomitego 
ALLAN DWANA. 
W rolach głównych: 


w 1. e) . 
Googe 0 Briem 1 Virginia Volli 
Następny program: 
„W Wirze Paryża, — W rolach 
glównych. LIL DAGOVER 
i GASTON 


JACQUET. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 


þei, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ći po poł. 
eans o godz. 10, — Na pierwszy 


Ostatni | 


seans ceny miejsc zniżone. 


Od wtorku, dnia 19 marca do ponie- 
działku, dnia 25 marca 1929 r. wł, 


Dramat osnuty na tle powieści 


Heleny Hunt Jackson pt. 95 


Następny program: 


W roli 
»» głównej; 
pni zz z 
| Do powyższego obrazu został zaanga- 
żowany mieszany chór ukraiński, kt ry 
odśpiewa pieśni cygańskie oraz roman 


EMIL JANNINGS w „OSTATNIM ROZKAZIE" 


OSA ORNE ETER PE EM 
anad (miny wym. żydowskiej m. todi 


podaje do wiadomości, że w dniu 25 marca r. b. przekaże Wydzia- 
owi Sekwestracyjnemu do zainkasowania rejestr poborczy na 


1928 rok, 


zawierający płatników z ulic: 


Al Kościuszki, AL I Maja, 


Brzezińskiej, Juljusza, Ks. Ign. Skorupki, Napiórkowskiego, Nowej, No- 
waka, N. Zarzewskiej, Przędzalnianej, Pustej, Różanej, Targowej, Wodne- 
go Rynku, Zagajnikowej, wobec czego wzywa płatników zalegają- 
cych w opłacie składki za 1928 rok do niezwłocznego wpłace- 
cenia zaległości do kasy Ł. Banku Dyskontowego, Piotrkowska 43, 

Ze względu na to, że Magistrat za inkaso składek pobie- 
ra 15 proc. sumy, jak 2 proc. w stosunku miesięcznym tytułem 
kary za zwłokę w interesie płatników leży wniesienie zaległej 
składki bezpośrednio do kasy Banku, jeszcze przed oddaniem 
rejestrów do Magistratu, 


Wniesienie odwołania nie wstrzymuje obowiązku wpłacenia składki. 
Łódż, dnia 18 marca 1929 r. 


Oddzielna poczekalnia dia Kobiet | | aga www aa 
=a Nadzwyczajny Telegram? 5 


Wczoraj w 1l-ym dniu ciągnienia 5-ej kl. znowu padły 


następujące wygrane: 


A. BRAJTSZTAJN, Łódź 


ZŁ 5000.— za Nr. 86507 
Zi. 2000.— . 
Zi. 1000.— n 


Naiszczęśliwsza Kolektura 


„ 7948 
„ 133510 


Narutowicza 31 
— tel. 42-47, 


Br. med. 


powrócił 
Cegielniana 44. 
Tel. 41-52. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. 
Naświetlanie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 
5 do 8 wiecz, 
Dla pań od 3—5 
oddzielna  pocze- 
kalnia, 


Doktór 


okoli 


okulista 


Sienkiewicza 61. 


Przyjmuje 
od 3—5 pp. 
WEG ZEN 
DR. MED. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Przyjmuje od 9-10 

i od 6—8 w. 
Piramowicza 11 
(dawn. Olgińska) 

Tel. 48-95. 


DR. MED. 


RAPEPORI 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczopłciowych 
Pr. Narutowicza 

25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 

od 1— 2i 4—8 w. 


P= Właścicielka pracowni gorsetów == 


LUBICZ | „MAISON CAPRICE" 


z Warszawy Niecała 10 


| PRZYJECHAŁA DO ŁODZI 


z wielkim wyborem najnowszych modeli. 
Przyjmuje w pracowni sukien 


A. MASZKOWSKIEJ, Piotrkowska 117, tel. 30-03. 


Ç zek HARE? ZKE a LEG CB O) RO WAGA OO ORG GEJE ZAS 


(UKIERY 


NALEWKI HA 


WÓDKI ` 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz,, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i denty- 


styka. Kąpiele świetlne, 


lampa 


kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 


rołogiczna dla chorób 
i wenerycznych 


3 


ZŁOTE. 


skórnych 


4 
» 7 = 


WZWZÓBAM 
Doktór 


WOLKOWYSKM 


CEGIELNIANA 25, TEL, 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 
LECZENIE ŚWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 48 pp. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań od 4 do 5.po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


PPOOPPP>OPOP>* 


01 


Prenumerata 


w kraju — zł. 6.50: zagranicą — zł, 10— firm_zagranicznyc 


Redaktor: Jan Urbach, 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z przesyłką pocztową 


| 


Dolores il Bio 


se 
Następny program: 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, front I p., telefon 43-63. 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front 1 p. 
Informacje I zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


NEA U Dr. med. 
Ogłoszenie. H E 5, p, E R 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamieę- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkię- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dniu 26 marca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
iprzy ul. 

Piotrkowskiej 
Nr. 83, odbędzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego, ruchomości, 
należących do 
Joela Weinsztajna 
i składających się 

z fortepianu 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 


TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4 —8 wiec 
w niedzielę od 11—2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4—5 
Do poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 


Sklep 


w pobliżu Bałuckiego 
Rynku. : 


pownzch na 
sumę Zł. 1500. of k 
erty sub. „R W. do 
Łódź, 13/1I1-29 r. Głosu Porannego* 
Komornik z = 


Jan Rzymowski | @ pmm S 
e e i a a Pa E 
CEE c 


qłoszenia drobne 


Doniesienia rozm, 


Do akt. 
Nr. 1472-29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sadzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy uł. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P, C. ogłasza, 
że w dniu 

marca 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 


MATRYMONJALNE 
Szybkie- Pośrednictwo! Warszawa, 
Tłomackie 2, m. 17, Telefon 302-49. 
Skrzynka pocztowa 574. Przyjmuje 
od 20 marca do 23 b. m. za uprzed- 
niem wykupieniem numeru. Dyskrecja 
zapewniona. Adres: Łódź, 6-go Sier- 

pnia 10, mieszkania 17. Tel. 75-43. 


Piotrkowskiej 59, z 
odbędzie się | m 

sprzedaż z prze- GIMNAZJUM 

targu publicznego|J, Aba, Zielona 10, komunikuje, 4 


ruchomości, nale-|skradziono następujące przedmioty: 

żących do firmy|dolarówkę Nr. 398, 58i; weksel na 60 
„A. J. Grynsztajn* |zł, platny 15/11 wystawca Dajtszman; 
i składających się|weksel na 50 zł. wystawca Rytter- 
z 600 szt. chustek|band platny 16/II] na zlecenie H. 
oszacowanych na|Erdberga; weksel protestowany wy- 
sumę Zł. 600—  |stawca Jan Piędel płatny 23/11 w Je- 
Łódź, 11.5. 29 r. |rzowie i okrągłą pieczątkę szkolną. 


i o i d nabyci tych 
O Ozi > 
zma Gielda Pracy 


—— 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Nr. 398, YA Musisz ukończyć kursy fachowa, k3- 
wi respondencyjne profesora Sekułówi 
Ogloszenie .|cza, Sowa Srania. AŻ „Kursy 
3 wyuczają listownie: buchaiterji, ra: 

Só Goli, chimikowośći kupieckiej, korespon- 
w Łodzi, Jan Rzy-|dencji handlowej, stenografji, nauki 
mowski,  zamie- handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
szkały w Łodzi, maszynach, tówaroznastwa, angiel- 
przy ul. Sienkie- skiego, francuskiego, nie nieckiego= 
wicza 67 na za-|pisowni oraz gramatyki polskiej. Po 
sadzie art. 1030|ukończeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
U. P. C. ogłasza, |Spektów. 44—12 
że w dniu 27 <.. 

marca 1929 r. od POSZUKIWANI | 

godz. 10 rano w|jenergiczni i wymowni panowie dla 
Łodzi, przy ul. |odwiedzania klijenteli prywatnej. Do- 
Piotrkowskiej 69 |chody miesięczne około 2.000 złotych 
odbędzie się |łatwo osiągalne. Również doskonała 
sprzedaż z prze-| możność ubocznego zarobku. Oferty 
targu publicznego|sub „Poważne „stanowisko” skladać 
ruchomości, nale-|w admin. „Głosu Porannego“. 877—6 


żących do oza 
Szotlanda s 
i składających się Kupno i sprzedaż 
z mebli i pianína : a 
oszacowanych na 500 KWINTALI 
O a piip siana prasowanego do sprzedania, 
s) zę Wiajomość: Zarząd dóbr Dąbrowica, 
Łódź, 16.-3. 29 r.|poczta Dąbrowica, powiat Sarny. 
Komornik 594—2 
Jan Rzymowski 


Do akt. 


KARAKUŁOWE 
alto, piękne nowe, okazyjnie sprze: 
da m6 zaraz, Traugutta 6, Hotel 
Savoy, pokój portjer wskaże. 92—72 


i i ili ; z i ści „ strona 3 szpalt. — 
Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1-szpaitowy: 1 strona i w tekście 40 gr, S szpa 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 


str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 


1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


Wydawca: „Prasa“, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukarni „Prasy“. Piotrkowska 101. 


